$ 


Nr 230 We Lwowie, Niedziela dnia 5. Października 1884, Rok XXIL `; 


Wychodzi codziennie o AA 3. po 


południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- Ę 
tecznych. 
Przedpłata wynosi: i 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złe, BO cnt. 
miesięcznie . . . 1 złr. BO ont. 
Z przesyłka pocztowa: rj 
Miesięcznie . . . . , . . 2 zr. —— p 
W państwie austrja kiem . . 6 „ —, 
Do Prus i Rzeszy niemieckiej j 
CEJ O o 7 ste 
l, Belgii i Szwajcarji . . .( 0 p 
| > Włoch, Taggji i i księstw Nad] 5 
m Berbiu w SI. Moe. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 et. 


PFrzedpłatę I ogłoszenia przyjm 
we LWOWIE 5idro Tr 4 
ulica Kopernika 


w Paryżu muje. wyłącznie da s 
ajongja RE Clément, 1 T Kae 


aas w Wiedniu, (Haasenstein et Vo 1 nr, D 
Walńschpasza, A. Oppelik, Stadt, KĘ" 

M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rodelf Mosse, Beiler- 
stktte mr. 2., Henr, Schalek, I. Welizeile la. 


y Haaborga „pp. 
Haaaentieio et Vogler, i G. L. Danbo et omp.; 


“P OGLOBZENIA pakaja sią ża optig 6 6mt od 
ma ża o o 
pigga objętości jednego doria drobnym drukiem, 
klamy w rubryte „Nadesłane' 

RQ ct. od wiersza. 


Głu[Ej1sA yy 


n E EEN al 


Znana od wielu lat 


PRACOWNIA KRAWIECKA jk 
sukai męzkich 


\F. Jablońskiego 
znajduje się obecnie 
przy ulicy Hali kiej pod 1. 18 
naprzeciw handlu korz. Wgo K. Bałłabana 


eeaeee HIII EEN Porady młody chowie Ri AET 


X ll! Powietrze lasów iglastych w pokoju I! x z dobrem pismem, który szóstą klącę przez SU EZ sprowadzonej 


otrzymuje się przez rozpylanie gimnazjalną lub szkóły realnej ukoń-., 
H erbaty 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT 
Największy w Galicji skład nut 


pod zarządem 


kant w moim kantorze. 8970 1- 3 


czył, znajdzie miejsce jako praity- 
Kadzidła sosnowego | 


Jak dotąd, odnawia ubiory noszone. | August Schellenberg we Lwowie. TT ' 
Bik 3 podług życzeń h mpdy, uczy Karola Wilda r Prócz miłego orześwisjącego zapachu, posiada niępszacowane wła- chińskiej 3 
PRA dee pa takna ng VI UWOWIE ULICA AKADEMICKA u1o2BA a. DNS nedtone Sanaian per wy dozę | NOM Malinów ptak 
kniach przyjmuje poleca z operetek Au drżna: | oiobom eierpiąvym me skóroby piersiowe. 3059 1—9 - 0. gABBAM:PECCO. MANDA- 

Dziękując Szanownej P.T publiczuo- Gilete de Narbonne Tartycja fortep. na 2 ręce po zł. 8.40. Flskon 60 ct., rozpylacze od 44 ct. do 3 sł. 100 kiło. 60 zł RIN , najprzedniejsza mío- 

e A pe dotychczasowe względy (Piordcietozodziinsj Potp'nrri 2 zeszyty po sł. 1.20. M d ł D n ł S ? h Aigi s sle r. W. à. szanka aromatyczna zł. 5.— 
z wysokiem pow żaniem Les Noces d'Olivette Waica 5 „po zł. i—. y oz i g re sosnow y c w kłów. 230 et, r bnti En La Pee KL i » 4.40 
krawiec męzki M rz Podr m (Wesele Oliwetty) ' Polki i Kadryle po 80 ot. wydelikaca płeć, oczyszoza skórę od pryszczów, liszajów i wągrów, » 2 „JUNTOŚCZANŃ PECHA”, 


kawałek 30 et. % Fr. ° SCHNBEIDRA 


Jan Ihnatowicz, sss W Wilamowicach. s—io 


Lwów, ulica Köper nika, liczba 3; ;— Filia ul. Halicka, l. 26. 


Z opery fantastycznej Offenb cha: 


Les Contes d Hoffmann 
Partycya na 2 ręce fi. 4.80 Potpourri N. 1 i 2 po fl. 120 — De- 
rausart Polka frane., 80 ct, — Métra, Barcarolle Valse fl. 1 — Ofenbach. 
Valso de l'Automate fl. 1 -- Waldteafel. Valse fl. | — Waldteufel Polka 
Mazurka 80 ct. — Vilbaca Bouquet de mélodies na 4 ręce, 2 sess. po fl 2. 
Tamże na składzie: Tańce i wyjątki z najnowszych operetek: Mascotte 


biasokwiatowa ć 
8. NANDŻY « czarna mocna „ * 3:20 
4. SOUCHONG mało narkot. 2.80 
6. CONGO fam. dobr. a 2— 
ką PROSZEK herbaciany s 1.50 

7. WYBIEWKI znajlepszych 

" herbat 1.70 
8. SDUCHONG kaaib dniaj: 


D 


I. p vis avis handlu p. K Bałłabana. 


Sciereczki 


do prochu, szkłx i porcelany z płó- [jj 
tua g.licyjski go tuzin po zł. 2.40, || 


karo, cjenkie sł B80, | Audr.na, Marquis von Hivoli Rotha, Nanon Gongigo eko. AMT 4—3 eseese aeeoea xukxxxxxNIE 9. 8OWGHdRG pov ae wage o S00 
czegami a . 
zł. 280, 8,40 1/4 tł, PO E Adresować należy: oł. Akademicka I. 3% ą DZ „ 10. CZARNA _KARAWANO ` 
R WwW. GRABINSKI WAW t 
z kolorcwewi brzegami i napisem || === Katalogi najnowszych utworów na żądanie gratis franco. === ( SE ej sreszczenki, fast ros. „ 4,80 
do szkła, do ; orcelany tnzin zł. 5.40, Ji i À % i . 11. KWIATOWA karawenowa | 
jedwabne nzere do prochu tuzin „02. zegarmistrz, Weroszczenki funt ros. s. 6— 
zł 2.16 i 3.98 TART O 


z 19% PAAA NY PRPP TW przy ulicy Halickiej, liczba 18, we Lwowie 
IOQOOOOOOOCHA IODOOOOODOCOĘ | polecatiwój i 


Handel sukna i towarów wełnianych $q| Magazyn zegarków genewskich, 


=== założony w rokn 1841 === kQzesarów ściennych, «stołowych, podróżnych, regulatorów, bu- 


Maglowniki po 70 1 80 ct. 
Sienniki 
szare płócienne po 2 zł, drelichowe 


w pasy kolorowe po zł. 2.40, 2.70, 
zł. 280, 3 i 3.50. 


St. Markiewicza 


jmo = A w Bymkn L 4&8. 


-4 
e 


ka daborowzge bydła raso 
»|Bern- SH. myk kiwi i orarny 
ji o ZE pa Parei krowy i pudhaje ai 
Tae także kilka ogierów rasy 


ierki AA Tke 
ic peig Wsdów 
b _  B9Bb 3 —8 


«tr pod ficmą j( dzików ií t. p. po cenach bardzo umiarkowanych, mianowicie : | "znatej oborze W 
> R ; o z Oczęwszy © złr. i wyże Ceme go` Teofila 
Magazyn Markiewicza Jan Wallach i Syn zi < oko tarana widz, Osaszoskiego, jek amyd- 
żę a Rurach 1. 70. 


we Lwowie, w rynku pod l. 33. $ err jedyny na Galicję 
poleca + skład zegarków 
na sezon jesienny i zimowy jj z fabryk Patek Philippe è Spł. w Genewie. | 


swój obficie zaopatrzony + 


sklad SUKNA wszelkiego rodzaju ż 


we Lwowie plac Marjacki 1. 10. 


Wszelkie zamówienia na zegarki ozdobionę herbami, mopogramami i t. p., 
oraz wszelkje naprawy zegarków uskutecznia z największą starannością i gwaran- i 
cję Utrzymuje ne składzie tylko najlepsze gatunki zegarków, za które sumiónnie| 
ręczyć może. 8433 1—8 


Alabastrowo bialą 


A R i "najtrwalszą 


FARBĘ 


dobrze kryjącą, szybko schnącą 
i z pięknym połyskiem do prze- 
ciągania drzwi, okien itp. 
polecają 


Hibner i Hanke 


LWOUW. 


również towarów modnych wełniasych na męzkie i damskie 
ubrania po bardzo przystępnych cenach 

2 mma Na prowincję wysył: próbki na każde sadanie w wielkim 

myborze bozpiati I ie. 8952 2—? 


Matćrje na ubrania dla pań i mężczyzn 


tylke s trwałej i dabraj wełny owczej, dla średniego meżenysny, 3 metry 10 ccatm. na 
ubr nia z dobrej wełny owagcj sa A EA ete, ALTA m lepszej wołay 8 zł. na u- 
branie = doskonałe) wełny 10 sł., na Ubranie £ napełnia dockonałej wełny 13 sł. 40 et. 
Perwian a 4 at! wełny owczej w modnych kolerach, najstóważe na suk nie 
damakia matr fo h 
Czaray palmaraten ma pokrycia fater, czygta wełniany na damskie paltaty 
zimowa a, Ró sł. 
Piod podróży aztuka po A, , Bi 12 zł, Wykwintne materja na ubrania, ne 
acadhie atkl. paninloay, materje ma paltety i na płaazzze ma desses. tyfel, gania, 
(Lades) an kostinmy damskim į płaazezc na destes, cakma komizewe, kamgarny, sze- 
wiety, tryksty, aukna damakie i bilardowo, zerwiaa. daakim noleca 
„ssłodony JAM TIK AROPNKY, = 1866 -- 


849 7—? 


IF WINOGRONA z FESLAU 


m i szczepu włoskiego poleca PEŁAD FABRYCZNY w BERNIE. 
| kil 
„CHO ROBY ZARAZLIWE ! K AROÓL B ALL AB AN W p D Ceylon prima wiolka “` złe. 
skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier- F LWOWIE Ceylon wyśm. zielone 4 
a 


pienia naskórne,npowodowane zanicczyszczeniem Jażra p bi SSA z 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, me 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 


marośle ma kości, atrum, niemoc i drugorzędue i 


Na prowincję wysyła odwrotną pocztą. 3053 2—7 e >= fem, 


Do sprzedania | Man:os nader debra z 


trzeciorzędne peryody pypisy nahytego lub dzie- J M z oye i = Jamnica borna 
dzicznego. c - 3 
Leczenie niezawodne 1 Aay kalsa chorób naj- MRedłność Menado w yberna wielka 5 1.00 


że Ue enim, wwie 


pl 


bardziej zantarzałych i najnporczywazych, nieun- z — = : s a z OaE — ERD 
tępujących przed sadzą Sted akazstnyy Promy = czeki z r 
się przez użycie. 


BISCUITS DU D> OLLIVIER $ 


Jedyna | poturtierdzone przez Akademję Medyctną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przet rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich. 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany. dotąd, śro- 
dek przeczyśzczający krew, jest jedynem w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 
skuteczności. 

Pod dohroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, fuhkcye żywotne wracają do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spontrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną i zdrowie, choćby najmocniej 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczanie 
krwi, powraca. 


Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 
Dostać można wa Lwowie w : piece 

K. Mi<olascha; w Krakowie w apt. 
pp 
rauczyńskiego, Red;ka i Wiszniewskiego, 
W Warszawie w apt pp. D. T. Heinricha 
i Barcza, W składach F ptecznych po H. 
Welta i n Ułozowski'go. 2742 12—88 | 


Łe CCC ZZ OZZL 


M=wpinot anano a 3 


= 4 LWOWIE „PTY 1 uliey Stryjskiej 


n adw. Dr. Ksawerego Gajewskiego] 
we Lwowie. 2971 1—8 


09090 © 


$ Win Durand diastase 


(wino Dr. Durand w Paryżu) 
powodoje nadspodziewsne wyleczenie wypadków omdlenia, bladaczki, 
ehorób wątroby, ubytek krwi, zaflegmienie, uporczywe zatwar- 
dwenie, te tak ciężkie skutki znichniętego trawienia przez użycie 
wina Durand dlaatasć w łatwy sposób. 


„Hell. Geist"- Apotheke we Wiedniu, |. Operngasse l6. 


i we wszystkich innych aptekach. 2862a 9—? 


Scheringa Esencja z pepsiny 
(płyn na trawienie) według 


Dr. Oskara Liebreich. 


Według badań panów profceorów dr. Pańmm i dr. Hager naj- 
skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z Lepsiny, na 
przypadłości chorobliwego £ okaznjącego Bi zwyczajnie ryc 
lub zepsutym żołądkiem.) jako środe CEA zba AL polecony. Na- 
leży na to gej to flaszki opatrzone są marką ochronne 
jedynej fabryki 


Scherings Griine Apotheke, w Berlinie, 


Chausseestrasse 19. 


We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
w apt, ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 
Oena flaszki 1 zir. 25 centów. 8701 1—? 


0 0 0 0 o o Ò o 


DICILIQ 


Na sezon teraźniejszy 


sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publicz- 
ności znanego handlu, wybór najmodniejszych to- 
warów bławatuych, płóciennych, sukiennych, 


Pośrednictwo wyłącza się.| 
W gubernii Podolskiej, cerar- 


stwie rosyjskiem, w dobrach, nie | c r g So jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny 
ohoigtongoh żadsym długiem, ną do rro- ioa Si, Henryk Schwarz stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję ta- 3 z 
d E R a ig -7 
1. Do kupna część lasu dę. 389 SE4 kowe po najtańszych cenach. W gz ch. z: 
me are: polosca JOE a "OLO. „ź ape) 5 P- E ik „fekyj dad Sklep mój znajduje się o ji wybór płoricionków saręozynowy dj 
olskim, o wiorst 9, od stacji drogi że- SmE n onjeńcy amakich » R 9 [a E ) l 
Jasbi Las jen pona jednej sztuki ma- a s a E A E z w Krakowie ul. Grodzka 13. B pod l. 13, ulica Zółkiewska, TZ : ż J D ABR O S I A ‘h 
P T es En ia L EEEO E a E E E naprzeciw synagogi niemieckiej, — wchód przez sień. MICJE u z W K b 
śię DI» ; r Pt Oa Fa. 600 za Apay Z g > poleca na jesień i zimę i Zaw roklemi bor akani 3 8462 2-6 O S PRZEDTEM ew i 
5 © g wy! ewążaniem = Aj © L O 
dzi: sięcinę. - 'o kupne potrzeba B A 2 SSS 53 | Wielki wybór nowości ż a 0p J. DABROWSKI & L WEIGE 7 
100.000 rs.; eksploatacja może być MM "3 Maier VVidlrich. g ER l 17, kd 
e i ANA ozas Aiósy. Ad Z z E gi RE > | na suknie, ly ŻĘ we Lwowie, peanda 1 E gel 
dipekso Norre Na © EE ESE * g | również gotowe Dolmany, Rotondy, JA) 4.4) prócz ZEGARKÓW | ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk cd: 
okolicy fabryk cukru, drogi żelaznej i Z s | È 8 > EJ Paletoty, Kaftaniki, Kostiumy itp. Fr. Kernreuter, [ba ŠE otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy. < 4) 
rzeki Dniestru. »3„knz 8 | Zamówienia na wszelką konfekcję dedoń, Hornals, Hauptstrasse 117. |I || ow Szozególnie zwraca się uwagę na Fb 
8. Nadto potrzebni specjaliści m m 3 GEN damską przyjmuje Magazyn i uskute- KWiedeń, Hernals, ptstr lk A ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewskiej s 
dla wejścia do współki z właścicielem, IBIS | © (572 Hals: h 3 fabryka maszyn, pomp ijt AR i 
wr ode rd rd, p jek a g > cznia je Spiesznie. 8379 8—6 kek ogn., to L. W. GOSTKOWSKIEGO j jakotet 12 «w lej B 
ek, kortów, foluszów, lub mły- © : i ; : o 
Adiacdnsch pał fana 4 Z e Aa Próbki na żądanie rozseła franko, zajlepszo żródło do nabycia wszelkiego Į t EPA = e hp pe g O 
4. Do oddania w eksplostację ka- redzaju dwu i csterokołowych sikawek. f |O Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej. M 
mień wapieuny. 3 i i 


dydroforów, wag wodnych, dalej sikawek 
ogrodowych, przytkądów do ozerçanis 
wody studsien, i$p. Cenniki gratis i franco 
Gwarincja, Gminom także pimen w, 


Po sBzozegóły zgłaszać się do główoe-l 4 3 


go Zarządu dóbr JW hr Ignac:go Bta- Galicyj. Za kl: ad zasta wniczy | kredytowy% pa 


dnickiego w Howorach, p. Nową pesyceł 


| s ia sky dzikie maszyn grających. e k 


pana 


na ręce J. Czarneckiego. 8:89 1 Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, > : W e apłutach. 630 1—15 __ 3801-18 | TTT-T: Fred ATZ je 
udziela poży czki na zastąw 0003060 00000 0000000660 230006 ©0985660 
NZOSRIES: Lżzozówę a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, MY Ginazlich PE 2:56 1 8 H Dr. SCHMIDTA doświad-|Dr. Behra ekstrakt na nerwy. 
i modai pańdtwowy ych myob ibeni B _ verlustfrele EE aa ® DES »sdłag. własnej motońy -skatrakt, kt 
° szelkich inny 10 andlu pr cte, l © d wielu I 

M. Heydenreich 2) ploty, iakoteż kopania k: mai z | Neu Neu | Brome Bzyl ALA Porzath rejcai, franco a, ste Neu! © plaster SE procin cierpleniom mores, 

7 pierów publicznych wartościowy mit inhaltsroioh Brochura ko'teuf: a tu: bolom merw , migrenie, 

fabryka wyrobów oczkowych wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. BANKHAUS „LEITHA" (Halmai). WIEN,  ktottanriig 15. 7 na nagn io l, isehias, bolo T TT 


nżywają się od dziawięcio l:t jakoji grzbiecie, epiləpsji, psrażeniu, e 


A środek Si botów i pawniejsłabieniu i pomazaniom. Dr. BEHRA 


we Lwowie, Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szozególnie P. T. 200000000 866 O000060050 000000008 ©6686 
T A WO KE DARA RAROA ARE. 


ul. Jagiellońska l. 14. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na. kosztowności 

Oprócz wyrobów (kama- ub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze ebniżenmie na- 
szów, kaftauików zdrowia, spedoic, jleżytości, W stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
k:lero: ów tudzież pończoch i r kar- czasu trwania pożyczki. 
retek) tax zwanych regulo 


wanych na maszynach. A Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność 
aane mlerzzalowańe SĄ począwszy od złr. 1 do Kaija wę sę i oprocentowuje takowe 


maezymach po cenach nader © 6 ods 
nizkich, a mianowicie: Zwrot wkładek do = 0100 niszcza się bez wypowiedzenia, 
Pończochy damskie r " . 250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 
surowe „ . po £5 ct. 78 parę 500 za 20-dniowem 
kolorowe - po 30 ct. » n j 4 > 
Pończochy dziecinne ny 1000 za 80-dniowem 
surow: . po 15—20 st ża parę Godziny "urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. . 


kolorowene po 20 25 ct. m parę Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA. 


działsjący «o nBnunięcia nagniot-| kstrakt nerwowy używa się ze skat- 
kó”. if ztosadhść dr, Sohmidta pla-|kiem przeciw reumatyzmewi, szty 
sterkow jest zadziwiająca, bowiem po|wności muszkułów, reumatyzmowi 
kilkorazowem użycia każdy nagniotek|w stawach i muszkułach, nerwo- 
wypada boz operacji. Cona pudełka zjwym bolem w głowie i szumowi w 
15 plasterkami i rogowym rozszcze- uszach. Ekstrakt dr. Bohra uży "a sig 
pem do wyciągania nagniotków ko-xzewuętrznia. Cena flaszsczki z 4 akla- 
sztuje 28 ot. dnym opisem 70 ct., zawsszo w zapasie. 
NB. Przy knpnie raczy szan. Pnbliszność wyraźnie żądać wyrobów 
Bittnera i tylko te za prawdziwe uwśżać, które opatrzons są całą firmą 
nJuljnsz Bittner“ aptekarz w Glogguitz i wszystkie tym podobne wyroby 
odrzucać jako niegodaiwe naśladownictwa. 
Główny skład: Gloggnitr, Niederdsterreich, w aptoce Julinsza Bittnora. 
Dr. Schmidta „Plasterki* i dr Bebra „Estrekt na nerwy” są do naby- 
cia «e Lwowie w apt K. Mikolascha i Z. Ruckera, Stani- 
sławów A. B il apt. tudzseż w wielu uptekaoh. 8932 5 -25 


Donośna i centralna 


O 
a Team Eae wuj 
Broń wyborowa 
i karabiny salonowe 
U 


Strzelby myśliwskie 
pistolety i rewolwery 
z patontowanej fabryki 


M. Arendt 


w Lüttich (Bolgia) 

sg po miernych cenach do nabycia we LWOWIE w bandla broni p. D =i- 

kow Rie o przy ul. Ksrola Lodwika l. 1, tudzież u p. F. Ehrlieha. 
Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry- 

orng M A. Prawdziwa broń centralna opatrzoni: marką fabryki Arendt. 


_„ 0d administracji. 


Przedpłata na IV. kwartał : 


kwartalnie 4 złr. 50 et. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie A 3 6 złr. — 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Gazeta Narodowa. która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. i 

Dla abonentów Gazety Narodowej nzyskali- 
‘smy obniżenie ceny dzieł Bohdana Zaleskiego. 
4 tomy 4 złr. 20 ct, oprawne w płótno szag, 
6 złr. 20 ct. Kwotę tę można nadsyłać wraz 
z prenumeratą. 

Upraszamay o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 
rowie mie deznali przerwy w prze- 
syłce. 
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LWÓW d. 4. października. 


(Kurjer Lwowski o Zmartwychwstańcach — Zapa- 
trywanie siłą Gladstona na zawieszenie amortyzacji 
egipskiej. — Widoki nowej konferencji. — De- 
monstracja alsacko-lotaryfńska w Paryżu. — Po- 
wstanie w Kaszgarze przeełw Chińczykom. —Cour- 
bet opuścił Madson. — Niepomyślne dla Anglików 
wiadomości z południowej Afryki. — Z powodu 
znieważania prawicy przedlitawskiej przez półurzg- 
dowców wiedeńskich. — Rezygnacja.) 


Czwartkowy Kurjer Lwowski zamieścił ar- 
tykuł pod napisem: „Internat ruski“, w któ- 
rym wystąpił bardzo serdecznie przeciw zako- 
nowi Zmartwychwstańców, a mianowicie prze- 
ciw internatowi ich, 

Każdemu wolno mieć swe zdanie i w naj- 
lepszej wierze można być przeciwnym interna- 
towi, prowadzonemu przez Zmartwychwstańców; 
można nie zgadzać się na sposoby i drogi, któ- 
remi ten zakon usiłuje utwierdzić unitów w ka- 
tolicyzmie a pojednać Rasinów z Polakami. Ale 
„dziwić się należy ignorancji, z jaką Kurjer 
Lwowski prawi, że zakon OO. Jezuitów a za- 
kon Zmartwychwstańców to jeden i ten sam 
zakon! Wkrótce Kurjer gotów napisać, że Ka- 
meduli i Bernardyni to ten sam zakon. Zmar- 
"twycehwstańcy, przed 40 laty zakon przez wy- 
chodźców z 31. roku założony, jest jedynym za- 
konem polskim, bo cadzoziemców nawet nie 
przyjmuje. Inne zakony muszą być zawsze z na- 
tury rzeczy kosmopolityczne. Kajsiewicz, Seme- 
nenko, Jełowicki, Hube ułożyli regułę na pod- 
stawie reguły ś. Benedykta, reguła ta została 
potwierdzoną ostatecznie przez papieża Piusa 
IX. r. 1860., i nie nigdy wspólnego z regułą św. 
Ignacego Lojoli nie miała i nie ma. Można wy- 
żej stawiać Jezuitów jak Zmartwychwstańców. 
Pierwsi możni, bogaci, wpływowi, ani się ró- 
wnać mogą z ubogim zakonem polskim. Zmar- 
twychwstańcy nie przyjęli reformy Bazylianów 
w Dobromilu, tj. nie chcieli się podjąć jej prze- 
prowadzenia. Łatwo zgadnąć, dla jakich przy- 
szyn Jezuici przyjęli. 

I tak na, każ 
inny. Nie mówimy, aby był lepszym, może być 
gorszym od postępowania Jezuitów, ale jest 
wręcz przeciwny. 

W Paryżn Zmartwychwstańcy mają odda- 
ny kościół l Asomption; tak tam jak we Wło- 
szech, w Ameryce nazywa ich lud: księżami 
polskimi. 


Według pojęcia Gladstona, rząd egipski 
zmuszony został okolicznościami do kroku, któ- 
rego się chwycił, zawieszając amortyzację długu 
państwa. prawdzie rząd angielski radził to, 
rząd jednak egipski, jako najwięcej intereso- 
wany, powinien był rozstrzygnąć, czy ma iść 
ia daną radą lnb ją odrzucić; na niego więc 
spada cała odpowiedzialność za krok zrobiony, 
którego zresztą nie można było uniknąć bez 
doprowadzenia państwa do bankructwa. Nad- 
werężenie więc prawa likwidacyjnego nie jest 
skutkiem samowolnej akcji Anglii, ale wynikło 
z okoliczności, które do niego zmusiły rząd 
egipski. To jest punkt widzenia z jakiego ga- 
binet angielski sądzi sprawę. Ma on nadzieję, 
że państwa przekonawszy się, że skoro przy 
dzisiejszem położeniu Egiptu prawo likwida- 
cyjne nie da się wykonać w formie dzisiejszej, 
uznają za potrzebne, zrewidować prawo likwida- 
cji. Anglia nietylko nie stanie na przeszko- 
dzie zebranin się zbiorowej Rady państw w tej 
sprawie, ale owszem popierać ją będzie dając 
dowód zupełnej swojej bezinteresowności. 

Stoi więc na widoku nowa konferencja. 
Donoszą o mej z Paryża, z Berlina i z Wie- 
dnia.  Paryzki nawet Tólegraphe podaje 23. 
października jako datę jej zebrania się. Ini- 
cjatywa miała wyjść z Londynu, i państwa po- 
rozumiewają się już w tym celu. Z Anglii wy- 
chodzi pogłoska, nie bardzo prawdopodobna, że 
miało udać się małżonce następcy tronu 
niemieckiego doprowadzić do spotkania się księ- 
cia Bismarka z Gladstonem, a to w ten spo- 
sób, że książę Bismark ma odwiedzić księcia 
Walii i przy tej sposobności widzieć się z Glad- 
stonam — Times, jak sądzą, oparty na wiado- 
mościąch otrzymanych z otoczenia niemieckiej 
księżny przypuszcza, że spotkanie to będzie 
miało miejsce 24. tego miesiąca. 

Wszystko to dowodzi, że Gladstone wszel- 
kiemi siłami stara się zbliżyć do Niemiec. 

* " 4 

W pośród przyjażniejszych zapatrywań zna- 
czniejszej części prasy francuskiej na zbliże- 
nie się Francji do Niemiec, jaskrawe odbiła się 
demonstracja w Paryżu pochodem z zasłonięte- 
mi chorągwiami, wśród szeregu dzieci sierót al- 
zackich, przypominająca żałobę po wydartych 
. pokrewnych prowincjach. Pan Deroulede, przy- 
wódzea ligi patrjetycznej, piorunował przeciw 
Ferremu, że nienawiść do Niemiec chce odwró- 
cić na Anglię, kiedy myśleć tylko należy o woj- 
nie dla oswobodzenia Alzacji i Lotaryngii. — 
Wobec tej demonstracji spodziewać się trzeba, 

e prasa niemiecka dosyć zimnej krwi zachowa. 
Większość Francnzów zna lepiej położenie swo- 
Je 1 wie, oco im dzisiaj chodzić powinno. Frem- 
denblatt, mówiąc o tej demonstracji, kończy te- 


j c 
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mi godnemi uwagi słowy: „Nie należy tym sym- 
ptomatycznym wybuchom zupełnie odmawiać 
znaczenia i zawcześnie nie brać w rachunek ja- 
ko czynnika w pojednanin się z Francją. Obecnie 
najmniej uprzedzony rzut oka w przyszłość do- 
prowadzi oczywiście do wniosku, że pokój euro- 
pejski w każdy sposób lepiej jest zabezpieczo- 
nym gdy się ma przekonanie, że Francuzi ze- 
rwać go nie mogą, aniżeli gdy się ma na- 
dzieję, że go zerwać nie zechcą." 
*k > * 

Państwu Niebieskiemu zagraża powstanie, 
mogące pociągnąć za sobą groźne skutki, jeżeli 
dwór pekiński więcej politycznie nie będzie się 
obchodził z poddanymi swoimi. Wicekról Kasz- 
garu, prowincji niedawno napowrót zdobytej, 
zabronił mieszkańcom religii mahometańskiej 
pielgrzymki do Mekki, czem naturalnie najbo- 
leśniej ugodził w ich głębokie uczucia religijne. 

Dziennik indyjski Szems (słońce) donosi z 
Bochary, że mahometanie postanowili wysłać 
deputację do Pekinu, aby u królowej żądać od- 
wołania postanowienia wicekróla. Równocześnie 
przychodzą wiadomości z Akku, że w niektó- 
rych miastach już mahometanie powstali i chiń- 
skich urzędników i załogi wygnali. Pomiędzy 
mahometanami Kaszgaru krąży w języku turec- 
kim proklamacja, wzywająca ich, aby w obro- 
nie wiary z odwagą chwycili za oręż, gdyż mo- 
gą być pewni pomocy bogdochana Iskendera (ca- 
ra Aleksandra). 

* + x 

Admirał Courbet zebrawszy wszystkie siły 
swe, ostatniego września opuścił Matson, gdzie 
stał na kotwicy, i udał się w nieznanym kie- 
runkn. Chińczycy, jak telegramy z Hongkongu 
zawiadamiają Timesa, obawiają się ataku na 
port wojenny Szang-Hio- Wan 1 zniszczenia tam 
zgromadzonej floty chińskiej; tymczasem w Pa- 
ryżu mniemają, że admirał Courbet działać ma 
przeciwko portowi Ke-Lung na wyspie Formo- 
zie. Lada godzina nadejdzie rozwiązanie, co i 
gdzie zrobił admirał Courbet, gdyż z Paryża 
stanowczo zaprzeczają, żeby akcja powstrzymaną 
została z powodu toczących się układów, o któ- 
rych pogłoski nie mają żadnej podstawy. 

“u z * : 

Tak niepomyślne dla Anglików przychodzą 
wiadomości z południowej Afryki, że aż spo- 
wodowały, jak utrzymuje Daily News, zebranie 
eię konferencji, która ma obradować nad tam- 
tejszemi stosunkami. Postępy Boerów, którzy 
z czasem podać mogą rękę niemieckim aneksjom 
w południowej Afryce, mogą w przyszłości za- 
grażać panowaniu angielskiemu. Transwaalczycy 
kraj Beszuanów , zostający pod protektoratem 
Anglii, prawie już wcielili do swoich posiadło- 
Ści, i Times może 1 ma słuszność, przepowiada- 
jąc niedaleką wojnę z Transwaalem. 


Znanym jest bezwstyd, z jakim półurzędowe 
organa dzisiejszego austrjackiego ministra spraw 
zagranicznych a zwłaszcza rządu przedlitaw- 
skiego ile możności, gdzie tylko nie chodzi oraz 
o ten rząd, prześladują prawicę Izby posłów i 
jej frakcje i ludy, nie szezędząc im obelg, choć- 
by na wierutnem kłamstwie opartych. Jest to 
rozmyślna chyba dążność półurzędowa, wzniecić 
u prawicy, u jej frakcyj i ludów nienawiść do 
rządów Taaffego, aby te rządy mogły pod pre- 
tekstem tej nienawiści w inną stronę zwrócić 
swoje affekta! Bo jeżeli te pisma jaki cel mają 
i logicznie dla niego pracują, i cel ten zapo- 
mocą ioiki wybadać można—to jest on nie inny, 
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tnym współudziałem hr. Taaffego ułożoną i w 
obu Izbach Rady państwa uchwaloną została 
rajchsratowa nowella wyborcza, zawierająca obok 
powszechnych na całą Przedlitawię, specjalne 
postanowienia co do Czech — na tych samych 
literalnie podstawach wniósł czeski Wydział 
krajowy projekt krajowej reformy wyborczej — 
a oto posłuchajmy, CO z tego powoda, zniewa- 
żywszy nasz kraj i naród niedawno temu z po 
wodu wniosku Hausnera — pisze dzisiaj Stara 
Presse: 

„Jeżeli widzimy, że przewódzcy obu ple- 
mion w Czechach nie czują się obowiązanymi 
do uśmierzania swoich współplemieńców, do 
działania na nich w duchu pojednawczym, to 
już jedynie i wyłącznie tylko cesarskie władze 
są tym czynnikiem, który śród przenikającej 
wszystko walki narodowościowej, niezamąconym 
patrzy wzrokiem na wyższe interesa państwo- 
we, zawsze ma je na oku i państwo reprezen- 
tuje.“ 

Tak więc w głównym półurzędowym orga- 
nie Czesi, tak więc Riegery, Clamy i t. d. rzu- 
ceni są do jednego kosza potępienia z całą 
bandą iakcjonistów, i przedstawiono ich jako 
wrogów wyższych interesów państwa! I uczy- 
niono to w organie, który przez cesarza czyty- 
wanym bywa! 

Otóż do nienawiści przeciw rządom Taaf- 
fego półurzędowcy nie zdołają pobudzić prawi- 
cy — poprostu dlatego, że nienawiść wywoły- 
wać może tylko to, co jest silnem i tę siłę fak- 
tycznie dokumentuje — dla słabizn ma się inne 
uczucie. A wobec kogo okazywały i okazują 
rządy Taaffego siłę — czy wobec swoich wro- 
gów, i to tak zaciętych i tak wichrzycielskich, 
że sama najwyższa sfera nazwała ich publicznie 
fakcjonistami ? Czy może wobec Węgier ? > 

Juścić ani na myśl nam nie wpada chetka 
i potrzeba wojowania z Węśrami; pragniemy 
najserdeczniejszej z niemi komitywy — ale też 
zarazem pragniemy, aby rząd przedlitawski bro- 
nił interesów Przedlitawii wobec Węgier tak, 
jak węgierski interesów Węgier broni nietylko 
wobec Przedlitawii, ale i wobec spraw wspól- 
nych. Gdzie chodzi o zdobycie jakiej korzyści 
dła Węgier kosztem Przedlitawii, tam węgier- 
scy ministrowie mie czekają w swoich fotelach 
peszteńskich, aż jaki akt papierowy zleci im z 
Wiednia jak pieczony gołąb do gąbki — jadą 
zaraz do Wiednia, robią wjzyty, nalegają, gro- 
żą nadwątleniem lub i zerwaniem związku po- 
litycznego i handlowego z Przedlitawią, a wę- 
gierskie dzienniki chórem groźnie popierają 
rząd, bo wiedzą, że ten krzyk ma w rządzie 
silną trąbę jerychońską. I kronika nie zapisała 
ani jednego podobno faktu, aby węgierscy mi- 
nistrowie nie wytargowali, czego chcieli. Jak- 
żeż postępuje rząd wiedeński w takich razach, 
gdy wypadałoby Węgrów poprosić o ustępstwa 
dla Przedlitawii ? 

Wszystkie specjalne punkta austro-węgier- 
skiego Związkn cłowego są obliczona na kô- 
rzyść Węgier. Związek ten kończy się w r. 
1887., jeżeli poprostn przedłużonym lub ze zmia- 
nami na 10 lat odnowionym nie zostanie. A w 
czasie ubiegłej właśnie agitacji wyborczej mini- 
strowia węgierscy podnosili w swoich mowach 
kandydackich, żę ten Związek zerwanym być, 


Komunikat półurzędowy wyraźnie powiada, 


ba nawet, że polityczna łączność z Przedlita- 
wią zmieniona być może. I ledwo się zebrał 
nowy sejm, już rząd węgierski w mowie trono- 
wej, a więc najuroczyściej zapowiedział, że bę- 
dzie żądał zmian owego Związku, juścić na ko- 
rzyść Węgier, i zaraz rozpoczął rokowania w 
tej sprawie z rządem przedlitawskim, a półnrzę: 
dowo na serjo grozi, iż dlatego tak wcześnie 
podjął tę sprawę, aby się módz należycie przy- 
gotować na wypadek, gdyby był zniewolonym 
wypowiedzieć go w r. 1886. Przedlitawii. 

I aby okazać swoją siłę i oraz energię, 
zniweczył, przynajmniej narazie, zamiar pono- 
wnego założenia we Wiedniu wojskowej akade- 
mii medycznej. Projekt już był przez ministe- 
rjum wojny po wielu ankietach nłożony, już zo- 
stał i przez cesarza zatwierdzony, już nawet 
zapowiedziano dzień otwarcia tej akademii; i 
wniesiono go na wspólnych konferencjach mini= 
sterjalnych, odbytych w Peszcie dla ułożenia 
wspólnego preliminarza budżetowego na r. 1885. 
Wiemy, że się temu projektowi opierali na tych 
konferencjach ministrowie skarbu węgierski i 
przedlitawski ; ale minister wojny zagroził po- 
daniem się do dymigji. Wnet też znów słychać 
było, że minister wojny wniesie ów projekt w 
delegacjach. Ale we dwa dni, nadeszły dzisiaj 
organ ministra spraw zagranicznych, Frmdblt 
w osobnym komunikacie, który zapowiada co- 
fnięcie projektu założenia wojskowej akademii 
medycznej, oświadcza, że się to stało wskutek 
oporu Węgier, i z tonu swego zupełnie wyglą- 
da na dawaną Węgrom satysfakcję za to, że 
się ważono wystąpić z tego rodzaju prijem. 
e 
ministerjam wojny wcale nie podziela szkrupu. 
łów, „ze zdumiewającą jednomyślnością* podno- 
szonych przez dzienniki węgierskie, ale mi- 
mo to odroczyło wstawienie dotyczącej pozycji 
w budżecie wojskowym, aby był czas do roz- 
wiania owych szkrupałów i do rokowań ! 

Choćby kto nienawidził Węgry, ich rząd, 
choćby potępiał ich dążenia i postępki, to przy- 
najmniej respektu odmówić im nie potrafi... 
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Do jakiego stopnia abnegacji i zupełnej re- 
zygnacji doprowadzić nas chcą stańczycy, 
dowodem tego następujący nstęp z Przeglądu 
polskiego. Pisze on: 

„O ileż trudniejszem, 0 ileż więcej ostro- 
Żnego taktu wymagającem, stało się nasze po- 
łożenie przez zbliżenie się trzęch mocarstw, za- 
mienione w przymierze i zapieczętowane zja- 
zdem cesarzy W Skierniewicach. Rzecz jasna, 
że jeżeli stan Galicji był sólą w oku Moskwy 
i przedmiotem do rekryminacyj dziennikarskich 
zawsze, dyplomatycznych niekiedy, to jeżeli Mo- 
skwa, z Austrją dziś zaprzyjaźniona, zechce w 
tym kierunku robić uwagi i stawiać żądania — 
a jest dość zręczna, by to zrobić bez obrażenia 
miłości własnej i niezależności rządu austrja- 
ckiego — to głos jej dziś będzie miał więcej 
wpływu, więcej skntku niż dotychczas; a trzeci 
aliant — ks. Bismark, zapewne interesów na- 
szych w obronę nie weźmie. Polityka w Skier- 
niewicach przyjęta, w nasze Żagle dąć nie mo- 
że. Cóż z tego wynika za konieczność, dla do- 
brego żeglarza widoczna? Oczywiście zwinąć 
żagle jak najbardziej, by czasem wiatr prze- 
ciwny z nich nie skorzystał i statku od portu 
nie odpędził. Bo i o tem pamiętać trzeba, że te 
wiatry wiedeńskie, o których mowa wyżej, tak- 
że nabrać musiały siły i ufności w siebie. Ci- 
cho, sza! faire le mart! odbywać wszystkie kon- 
stytucją pozwolone funkcje życia, ale nie mó- 
wić o sobie ani słowa, oto co dla nas 
dziś rozumne i zręczne. Be z każdego głośniej- 
szego i mniej rozważnego słowa zrobi się zaraz 
broń nam przeciwna.* y 

Miga j- menyit v ouu NIE powin- 
niśmy, tem mniej oczywiście żądać czegokol 
wiek — oto najnowszy recept straży po- 
Żarnej. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 1. października. 


($.) Obrady sejmu czeskiego zacz ają z 
dnia na dzień zyskiwać na interesie. Obydwa 
stronnictwa tego sejmu stoją w otwartej z so- 
bą walce, pomimo wszelkich zapewnień o miło- 
ści pokoju i zgody. Wina nie stoi bynajmniej 
po stronie Czechów, którzy żądają sprawiedli- 
wej ordynacji wyborczej, lecz po stronie Niem- 
ców, dążących do rozpołowienia Czech. Tym razem 
występuje z tym programem nietylko Donki- 
szot z Lutomierza dr. Pickert, ale tacy mata- 
dorówie jak Herbst i Schmejkal, Dziwić się tyl- 
ko należy, że ci panowie, osiwiali w praktyce 
parlamentarnej, biorą się do rzeczy wręcz nie- 
wykonalnych, wiedząc bardzo dobrze, że pod 
żadnym warunkiem w Sejmie czeskim nie znaj- 
dą potrzebnej do tego większości dwóch trze- 
cich części głosów. Czesi bowiem nigdy nie 
przyłożą ręki do podobnie kaimowego czynu, co 
też dr. Rieger bez ogródki wypowiedział. O eóż 
więc im chodzi ? O demonstrację, o podburzanie 
umysłów pomiędzy ludnością niemiecką, o nowe 
wichrzenia, które z pewnością na dobro pań- 
stwa nie są obliczone. 

Dziwić się trzeba, że rząd wobec zajść w 
sejmie czeskim dość dwuznaczną zaczyna odgry- 
wać rolę. Chcąc stać nad stronnictwami, po- 
zwala on organom swoim kłaść destrukcyjne 
usiłowania Niemców, dążące do podziału Czech, 
aa równi z żądaniem Czechów, żeby nareszcie 
sprawiedliwości stało. się zadość i schmerlin- 
gowska ordynacja wyborcza z poprawkemi biir- 
gerministerjum i gabinetu Anersperga ustąpiła 
miejsca nowej ordynacji, opartej na słusznych 
zmiańach, i obydwie sprawy zarówno wyszy- 
dzać. W podobnej manipnlacji trudno się dopa- 
trzyć dobrej woli. Czy ma to być spekulacja 
ad captandam benevolentiam Niemców? Jako ży- 
wo nie ź tego nie będzie. Pocóż więc zrażać 
bez najmniejszej potrzeby Czechów ? 

O węgierskiej mowie tronowej macie już 
głosy prasy austrjackiej i zagranicznej. Więk 
szość tych głosów ocenia ją taksamo, jak ja w 
liście poprzednim.. Ze wszystkiego jedno jasno 
wynika, że przymierze trójcesarskie nie istnie- 
je, Że na próżno straszono nas widmem „świę- 
tego aliansn*. To też rzecz główna. Mniejsza 
więc o wszelkie subtelności inne, jakiemi 
dzienniki, każdy ze swojego punktu widzenia, 
komentują wspomnianą mową tronową. 

Tutejsze stowarzyszenie polskie „Zgoda* u- 
rządza na d. 5. m. wieczorek, na którym p. G. 
S. będzie miał odczyt historyczny p. t. „Na ja- 
kich podstawach powstała Polska Bolesława 
Chrobrego ?* 


Opis au :jencji 
udzielonej przez Ojca świętego 


deputacji Unitów Podlaskich 
dnia 31. lipca 1684, 


O godzinie 11. rano kardynał-sekretarz sta- 
nu Jacobini wprowadził  epntowanych do sali 
audjencjonalnej, w której, Siedząc na tronie, 
Ojciec św. oczekiwał ich przybycia. Na znak 
dany, kardynał opuścił salę, a Ojciec św. prze 
mówił do deputowanych w te słowa: ; 

„Witajcie, dziatki mojel... przyjdźcie do 
mnie... bliżej !* 

Tu, po odbytej ceremonii ucałowania nóg, 
Ojciec św. wywoływał każdego z deputowanych 
po imieniu i nazwisku, wypytując łaskawie ka- 
żdego z nich, czy ma żonę i dzieci, z których 
okolic Polski przybywa, i czy szczęśliwie odbył 
tę daleką pielgrzymkę. , 

Po stosownej odpowiedzi na te zapytania, 
deputowani złożyli w ręce Ojca św. prośby 
swych braci unitów do cara rosyjskiego, pisane 
w trzech językach: polskim, rosyjskim i fran- 
cuskim i opatrzone ich podpisami w liczbie 
dziewięciu tysięcy pięćset ; a jeden z nich tak 
w języku francuskim przemówił : 

„Ojcze święty! Przybywamy w imieniu Ru- 
sinów wyznania grecko-unickiego, oraz w imie 
niu całej Polski katolickiej, błagać Cię o ratu- 
nek przeciwko uciskowi szyzmy moskiewskiej, 
pod którym upadamy. Błagamy Cię, Ojcze 
święty, abyś raczył być naszym orędownikiem 
i pośrednikiem u cesarza rosyjskiego, i abyś tę 
naszą do niego prośbę, którą tu u Twych stóp 
składamy, raczył przesłać temuż monarsze dro- 
gą najpewniejszą i najszybszą. Zmuszeni jeste- 
śmy do tego kroku, gdyż nie mamy jak inne 
narody żadnego organu legalnego, przez który 
moglibyśmy potrzeby i skargi nasze temu wład- 
cy przedstawiać. * 

Na co Ojciec św. odpowiedział: 

„Przyjmuję wasze prośby, dzieci moje, i 
przyrzekam wam, nietylko doręczyć je cesarzo- 
wi Aleksandrowi, ale i z mojej strony przemó- 
wić do niego wstawiając się za wami, 1 przed- 
stawić mu Wasze cierpienia i potrzeby do wiary 
św. odnoszące Się. 

„Daję wam teraz moje błogosławieństwo, i 
upoważniam was, oświadczyć wszystkim wa- 
szym braciom, że przez was papież rzymski zle- 
wa swoje błogosławieństwo na cały naród pol- 
ski i na wszystkich unitów. Powiedźcie im w 
imieniu mojem, że im cięższe i dłuższe są ich 
cierpienia, tem większa przed Bogiem zasługa. 
Utwierdzajcie ich w wierze i miłości bratniej, 
bądźcie pewni, że stolica święta ani was, ani 
waszej świętej wiary nigdy nie opuści !* 

Ta Ojciec święty, wzruszony łzami nnitów, 
powstawszy z tronu, podszedł ku nim, położył 
im ręce na głowy, i błogosławiąc pocieszał ła- 
godnemi słowami, poczem pozwolił ucałować 
swą rękę; następnie, rozmawiając z nimi ła- 
skawie, wspomniał o kilku dawniejszych depu- 
tacjach z Polski i Rusi, wymieniając między in- 
nemi deputację w czasie jnbilauszu św. męczen- 
ników Cyrylla i Metodyusza ; wspomniał także 
o audjencji udzielonej w roku zeszłym Czarto - 
ryskiemu, Tarnowskiemn i Matejce, w czasie 
obchodu zwycięztwa pod Wiedniem. 

Poczem jeden z deputowanych tak dalej 
mówił: 

„Ojcze święty! Utrzymanie obrządku grec- 
ko-unieckiego w Pclsce w stanie takim, w jakim 
był przed prześladowaniem, jest jedną z naj- 
większych potrzeb i warunkiem przyszłej pomy- 
ślneści ludu naszego, jak również kościoła ka- 
toliekiego w Ojczyźnie naszej. 

nD- boy PYLIOWUZ x WNkutok pomocy du- 
chownej, jaką księża łacińscy niosą prześlado- 
wanym swym braciom unitom, kościół łaciński 
w Polsce doznaje również od rządu rosyjskiego 
coraz większego ucisku, przeto lad katolicki i 
wiara św. katolicka razem z unitami błagają 
Cię przez nas, Ojcze święty o pomoc i ratunek! 

„Dodać tu winniśmy, że nikt z Polaków ani 
unitów nie przypuszcza, aby ten srogi ucisk i 
to prześladowanie jakie znositmy, pochodziło z 
woli cesarza. Jednakże będziemy musieli w koń- 
cu temu uwierzyć, jeżeli pomimo prośb naszych 
nadużycia nie będą ukrócone, a dawna swobo- 
da sumienia powrócona: zwłaszcza, że zwierz- 
chniey nasi, prześladując nas, powiadają nam, 
że wszystko co czynią, czynią z woli i w imie- 
niu monarchy. 

„Nie chcąc nadużywać dobroci i łaski twej, 
Ojcze święty, zbyt długiem opisywaniem na- 
szych nieszczęść i potrzeb, błagamy o łaskawe 
wyznaczenie jednego z dostojników stolicy świę- 
tej, któremn byśmy mogii to wszystko szczegó- 
towo przedstawić.“ 

Odpowiadając na te prośby, Ojciec św. ra- 

czył polecić deputowanym, aby natychmiast u- 
dali się do kardynała sekretarza stanu, celem 
przedstawienia mu tych rzeczy i otrzymania 
stosownych informacyj. 
Poczem na prośbę unitów udzielenia im re- 
likwii śś. Ojciec święty raczył im przez pośre- 
dnictwo jednego z kardynałów wręczyć dwana- 
ście takich relikwii. 

Przy pożegnaniu raz jeszcze Ojciec święty 
udzielił apostolskie błogosławieństwo dla rodzin 
każdego z deputowanych, oraz własnemi ręko- 
ma rozdał wszystkim umyślnie na ten cel przy- 
gotowane drogie npominki. 


Sejmowe. 


L wów d. 4. października. 


(Odpowiedź pana namiestnika na interpelację hr. 
Jana Stadnickiego. — Subwencje Wydziału kra- 
jowego na cele przemysłowe.) 


Odpowiedzi p. namiestnika na interpelację 
hr. Jana Stadniekiego i tow. w przedmiocie re 
gulacji rzek, nie można inaczej tłumaczyć jak 
w ten sposób, iż rząd waha się z przedłożeniem 
sejmowi projektu potrzebnych w tym kierunku 
robót, dokąd nie zostanie wyjaśnionem, jakie 
stanowisko gotów sejm zająć w tej sprawie pod 
względem finansowym, 

Rzecz bowiem przedstawia się w ten spo- 
sób, iż gdy wykonanie najkonieczniejszych ro- 
bót regulacyjnych pociągnie za sobą wydatek 
ogólny w sumie około 10 milionów złr. (natu- 
ralnie, w dłuższym szeregu lat), to 3—4 milio- 
nów z tej kwoty wypadnie pokryć z funduszów 
krajowych. Otóż niewiadomo, czy sejm na ten 
wydatek zdecyduje się — a przynajmniej rząd 
chciałby mieć w tym względzie z góry zape- 
wnioną cyfrę stosunkowego udziału kraju w ko- 
sztach regulacji wód. Nad tym więc przedmio- 
tem ważnym toczą się obeenie poufne narady 
w kołach sejmowych. 


* 
* * 


W przedłożonem sejmowi sprawozdaniu o 
czynnościach swoich w zakresie popierania prze- 
mysłu krajowego, podaje Wydział kraj. nastę- 
pujące szczegóły o użyciu fundnszów, wstawia- 
nych w budżet krajowy na podobne cele: 

„Dopiero właściwie z utworzeniem w bud- 
Żecie krajowym fundnszu przemysłowego na po- 
pieranie przemysłu, zwłaszcza rękodzielniczego 
i domowego, zaczęła się akcja kraju w tym kie- 
runku, a chociaż sumy, na ten cel przeznaczo - 
ne, są jeszcze stosunkowo do potrzeb niezna- 
czne, można już dziś mówić o poważnych rezul- 
tatach. Nie można się jednak łudzić i żądać, 
żeby olbrzymia luka w gospodarstwie krajowem, 
jaką jest brak przemysłu krajowego, zaniedba- 
nia wiekowe, skntki długoletniego systemu po- 
lityki ekonomicznej, skazującej kraj nasz na 
niezawodnego konsumenta wytworów przemysłu 
zachodnich krajów państwa, dały się użyciem 
kilkudziesięciu tysięcy złr. zapełnić. Niedziw, 
że sprawozdanie niniejsze z użytych na popar- 
cie przemysłu sum nie tyle zaspokojenie potrzeb 
na tem polu wykazuje, jak raczej ogrom potrze- 
by. Otuchą będzie może to jedynie, że jeźli roz- 
porządzalnemi środkami dało się niejedno zro- 
bić, to przy szczodrobliwości Wys. sejmu, któ- 
ry na cele przemysłowe w znacznej progresji 
coraz hojniej łoży, da się wiele osiągnąć. — 
W celu użycia innego jeszcze środka na wy- 
tworzenie i rozwinięcie krajowego przemysłu, 
jakim są allewiacje podatkowe, Wydział krajo- 
wy będzie miał zaszczyt przedłożyć Wys. sej- 
mowi osobne sprawozdanie. 

„Jasną jest rzeczą, że samy do dyspozycji 
Wydziału krajowego oddane, mogą być skute- 
cznie użyte jedynie przy ograniczeniu się do 
kilku zaledwie gałęzi przemysłu. 
|. „Staraniem też Wydziału krajowego było 
ile możności na tej zasadzie się opierać. A je- 
dnak Wydział krajowy zmuszony był przekro 
czyć przeznaczone na cele przemysłowe samy ; 
że to czynił, nie spuszczając ogólnego interesu 
kraju z oka i tylko pod naciskiem ogromu po: 
trzeby, dwa razy więcej odmawiać jak dawać 
zmuszony, przeto ma zaszczyt upraszać Wysoki 
sejm o absolutorjum za użycie i przekroczenie 
sum budżetem wskazanych, oraz o większą do- 
tację na rok przyszły. Kwotę 30.000 złr. prze- 
znaczoną budżetem r. 1883. Rub. XV. poz. 149. 
ex 1883. na „Przemysł rękodzielniczy, pożyczki 
i subwencje“ przekroczyliśmy do wysokości 
45 947 złr. Kwotę 50000 złr. przeznaczoną bn. 
dżetem r. 1884. — na „przemysł rękodzielni- 
czy, na pożyczki i zasiłki* wyczerpaliśmy już 
z 1. sierpnia 1884 Jednakże z całym naciskiem 
podnosimy jnż tutaj, że z tej samy dwuletniego 
budżetu wydaliśmy na pożyczki zwrotne 83.800 
złr., to znaczy 87 procent, a zaledwie 12.367 
na subwencje i wydatki bezzwrotne, tj. 12:8%,, 
a z tej sumy zaledwie 5.220 złr. z r. 1884. 

„Główne usiłowania Wydziału krajowego 
skierowane były na przemysł garbarski, szew- 
ski i kuśnierski — dalej na przemysł tkacki i 
wyrobów oczkowych, po części na przemysł 
garncarski i kafiarski. 

„Ubezpieczenie pożyczok opiera się przy 
spółkach na solidarnej poręce stowarzyszeń w 
myśl ustawy z 9. kwietnia 1873., przy pożycz- 
kach dla przedsiębiorców prywatnych ubezpie- 
czenie przeprowadzone zostało po największej 
części przez intabulację hipoteczną, ile możno- 
sci na pierwszem miejscu, lub gdzie się to nie 
dało, przez opisanie zastawnicze realności nieta. 
bularnych, lub na zastaw ręczny maszyn, urzą- 
dzeń i materjałów, lub nareszcie za przystąpie- 
niem ręczycieli; we wszystkich wypadkach za 
poddaniem się dłużnika bezpośredniej egzekucji 
wprost z mocy aktn dłużnego w myśl §. 3. ust. 
notarjałnej z 25. lipca 1871. Ubezpieczenie więc 
jest ile możności zupełne. 

nza% co do gałęzi przemysłu, na których 
poparcie fundusze zostały użyte, przedstawia 
się następujący stosunek : 

„1) Garbarstwo, białoskórnictwo, szewstwo 
i kuśnierstwo: pożyczki zwrotne 60.000 zł., 
pre. 9672; subwencje niezwrotne 2.085 zł., pre. 
3:28; razem 62.036 złr., w stosunku do całej 
sumy przeznaczonej na przemysł stanowi to pro- 
cent 64'54. 

„2) Tkactwo: pożyczki zwrotne 4.000, pre. 
52'21; subwencje niezwrotne 8.662zł., pre, 47'79; 
razem 7.662 zł., w stosunku do całej snmy prze- 
znaczonej na przemysł stanowi to pret 796 

„3) Przemysł wyrobów pończoszkowych: 
pożyczki zwrotne 6.000 zł., pre. 53:48; subwen- 
cje niezwrotne 5.220 zł., pre. 46:52; razem 
11220 zł, w stosunku do całej sumy przezna- 
czonej na przemysł stanowi to pret 11:66. 

„4) Garocarstwo i kaflarstwo: pożyczki 
zwrotne 11.800 zł., pre. 96.33; subwencje nie- 
zwrotne 450 zł, pre. 3:67; razem 12.250 zł., 
w stosunku do całej sumy przeznaczonej na 
przemysł stanowi to pret. 1273. 

„5) Inne gałęzie przemysłu: pożyczki zwro- 
tne 2.000 zł, pret 66:67 ; subwencje niezwrotne 
1.000 zł., pre. 33733; razem 3000 zł, pre. 3'11. 

Wydano w ogóle pożyczek zwotnych 83.800 
zł., pre. 87:14; subwencyj niezwrotnych 12.367 
zł., pre. 12'86; razem 96.167 zł., w stosunku 
do całej sumy przeznaczonej na przemysł stano- 
wi to 100 procent. 

„Dodać musimy, że w sumie 3.662 złr. wy- 
danej na tkactwo jako subwencje hezzwrotne, 
zawartą jest suma 2.000 złr. wydana jako za- 
liczka na budowę warstatów tkackich, których 
jest gotowych 50 jako własność kraju, i które 
jako inwentarz szkółek tkackich pozostaną w 
części własnością kraju, lub zostaną sprzedane 
na ratalną spłatę spółkom tkackim i tkaczom, 
chociażby z pewną stratą, to jest z premią dla 
tkaczy. 

„Widzimy więc, że cała suma z dwóch lat 
przeznaczona na popieranie przemysłu, wystar- 
czyła zaledwie dla czterech gałęzi przemysłu, a 
właściwie tylko garbarstwo i szewstwo otrzy- 
mały większą pomoc. Mimo więc odmawiania 
wręcz pomocy mnóstwu przemysłowcom z in- 
nych gałęzi przemysłu, mogliśmy z jakimś na- 
ciskiem, zaledwie czterem gałęziom przemysłu 


skuteczniej pomódz, a i to tylko w drobnej 
mierze. e 

„I w przyszłeści podobnież ograniczyć się 
musimy. 


„Garbarstwo wymagać będzie przez Szereg 
lat energiczaej pomocy, to będzie mogło wy- 
przeć powoli przywóż zagraniczny. Dążeniem 
Wydziału krajowego będzie powołać do życia 
krajowy wyrób skór na podeszwy, za co olbrzy- 
mie snmy wychodzą za granicę. 

„Tkactwo wymaga znacznego fundnszu na 
zakład blichu i apretury, na szereg spółek 
tkackich, na wyrób i rozpowszechnienie wię- 
kszej ilości warstatów ulepszonych. 

„Garncarstwo i kafiarstwo, wyrób glaznro- 
wanych naczyń steingutowych i glazurowanych 
rur steingutowych, wyroby szlachetniejsze z gli- 
ny, będą wymagać co najmniej dotychczasowej 
kwoty, a kołace © pomoc wyrób szkła, mający 
przyszłość w kraju. 

„Z innych gałęzi przemysłu przybędzie 


"przebieg spraw wa 


wyrób narzędzi wiertniczych systemu kanadyj- 
skiego, a szereg innych gałęzi przemysłu, dla 
których przy pomocy funduszu krajowego, kre- 
dztowej i subweacyjnej dałoby się bardzo wie 
ls zrobić, będzie trzeba i tak pozostawić jeszcze 
własnemu losowi. 

„Reasumując Wydział krajowy raz jeszcze 
z całym naciskiem oświadczyć musi, ż8 wsta- 
wi:jąc w preliminarz budżetu na rok 1884. su- 
mę 80.000 złr. na pożyczki i subwancje ns po- 
pieramie przemysłu słowem na fundusz prza- 
mysłowj, gumy tej nie uważa za wyraz rzeczy- 
wistaj potrzeby, i uważa ją za ledwie dostata- 
czną Żeby w kilku gałęziach przemysłu, dla 
których już się coś robi przez dwa lata, uczynić 
krok dalej, żeby przedsiębiorstwa podtrzymy- 
wane, lnb na drogę rszwoju pchnięte, na tej 
drodza dalej prowadzić — słowem, żsby as 
rozrzucająt się, popierająz tylko to, co w ez- 
łem słowa znaczeniu żywotne i co dla potrzeb 
kraju niezbędne, kilka gałęzi przemysłu wzmo- 
cenić, postawić na nogi, i do walki konkuren- 
cyjnej uzdolnić.* 


Mowa 
rektora, prof. dr. Ludwika Klossa 


przy otwarciu roku aekolnego 1884/5 w uniwer- 
sylecie lwowskim. 


(W streszczeniu ) 


Po wstępnych słowach serdecznego powita- 
nia zwracając się do zadania i działalności 
uniwersytetów zauważył przedewszystkiem do- 
stojny rektor, że wislkość i ważność posłannie- 
twa tych najwyższych zakładów naukowych 
wypływa z kisrunku działania tych wszystkich, 
którymi one kościół, państwo i w ogóla społe- 
czeństwo zasilają ; charakter zaś tego posłan- 
nictwa jest na wskróś humanistyczny, ponieważ 
dotyczy głównie dóbr osoby człowieka, podczas 
gdy instytucje realistyczne tylko rzeczy czło- 
wieka mają na względzie. 

Bóg, duch rozumny i świat ciał, oto trzy 
przedmioty humanistycznej nauki, którą uni- 
wersytety na swych wydziałach teologicznym, 
filozoficznym, jurydycznym i medycznym upra- 
wiają a zarazem przechowują z pokolenia w 
pokolenie, ażeby bronić należnej równowagi. 
Inaczej mógłby się wyrodzić monizm odmawia- 
jący na korzyść jednej strony prawa bytu umie- 
jętności stronom drugim. Tak n. p. oparty wy- 
łącznie na gruncie nauk przyrodniczych, mo- 
nizm taki musiałby stworzyć materjalizm, w 
którym człowiek. wraz z duchem swoim, ze 
swym rozumem, umiejętnością rozpłynąłby się 
w proces fizjologiczny jakiegoś poszczególnego 
biegn i obrotu materji, a humanistyczność nauk 
uniwersyteckich straciłaby cały swój fundament. 
Podobnież zresztą wypadłoby z przyjęcia wyłą- 
cznie monizmu myśli, bo wówczas powstałby 
idealizm, który również usuwa humanistyczność 
nauk, sprowadzając Boga i świat do samej my- 
sli tylko. 

„Owóż uniwersytet przez swe cztery wydzia 
ły i stany (facultates et ordines) jest twierdzą 
przeciwko wszelakiemu monizmowi, tj. przeciw 
utracie równowagi. Jego wydział teologiczny 
strzeże poznania Boga osobistego a zarazem 
rzeczywistości ducha ludzkiego i przyrody; wy- 
dział filozoficzny strzeże rozumu i samoistności 
ducha ludzkiego, jakoteż rzeczywistości przyro- 
dy materjalnej, — w czem mu wydział medy- 
czny dopomaga. Nareszcie wydział prawniczy 
broni osoby człowieka i praw jego w społe- 
czeństwie. „ e 

W wieku bieżącym zwrócono się wprawdzie 
nader gorliwie do badań świata materjalnego, 
ale to poniekąd tem się tłumaczy, że dwie in- 
ne kwestje, o Bogu i duchu ludzkim, zostały w 
swej istocie już załatwione przez filozofię i do- 
gmatykę chrześciańską. Uniwersytet tedy, jako 
skarbnica nauk humanitarnych i żywe ognisko 
umiejętności, jest więc zarazem twierdzą, w któ- 
rej się przechowuje świadomość samoistności du- 
cha ludzkiego, osobowości Boga żywego i rze- 
czywistej przyrody. Ztąd to powszechne dlań 
uszanowanie, tndzież opieka nad nim kościoła, 
państwa i cywilizowanych narodów. 

Nasz uniwersytet ma zatem takie same po- 
słannictwo, którego wedle sił dopełnia, a prócz 
tego — co dziś wstuletnią rocznicę jego istnie- 
nia godzi się zaznaczyć — ma on jeszcze za za- 
danie wskazane sobie przez monarchę, konsty- 
tncję i naród, ażeby tysiącletnią kalturę zacho- 
dnią narodu polskiego dalej prowadzić ku zu- 
pełnemu odrodzeniu obywateli tej ziemi. 

Nareszcie dostojny mowca podał krótki 
żniejszych, które zaszły w 
ciągu ubiegłego roku, oddał cześć publiczną śp. 
ks. Kostkowi, prof. teologii i śp. ks. Formanio- 


«sz0wi, szlachetnemu zapisodawcy cennej biblio. 


teki na rzecz uniwersytetu, a w końcu ponowił 


nadzieję pozyskania Wydziału lekarskiego, bez 


którego nasza Alma Mater wielce chroma i nie 
moża spełniać w całości swsgo powołania. 


Ostatni list p. Gawryłowa. 


Przed kilkoma dniami podaliśmy list mie- 
szczanina z Tweru Gawryłowa umieszczony W 
National o stosunkach w Moskwie, specjalnie 
zaś o niemożliwości rewolucji. Obecnie pojawił 
się znowu list p. Gławryłowa, tym razem osta- 
tni, który podług zdania autora zawiera osta- 
teczny dowód, dla czego rowolucja nie może 


być w Moskwie przeprowadzoną. Wszslka re- 


wolucja, powiada on, jest reakcją przeciw rze- 
czywistym lub urojonym nadużycjom. Wielka 
rewolucja francuska była taką reakcją socjalną 
i moralną przeciw uciskowi partji feudalnej i 


+teokratyeznej, a w końcu doprowadziła do ty- 
-ranii mas. Przy tej sposobności prawosławny 


autor robi zarznt kościołowi katolickiemu, że 


„ubiega się o „królestwo z tego Świata" i pro- 
wadzi nmyśły do niewiary i anarchji moralnej. 


Zdawałoby się, że tak zapatrują? się na 
genezę rewolucyj, przyjdzie autor do przekona- 


"nia, iż teren dla gwałtownych przewrotów jest 


w Moskwie jak najlepiej przygotowany, gdzież 
bowiem jest tyle nadużyć co tam, gdzie samo- 


„wola ma tak obszerne pole działania i gdzie 


-religijne stosunki tak rozlaźnione, czego dowo- 


dzą liczne i dziwaczne sekty wśród lndu, 8 Toz- 
wielmożnieny cynizm wśród klas wyższych ! Ale 
autor postanowił sobie a priori dowieść rzeczy 


„wręcz przeciwnej, & wszystko nagina do tego. 


Feudalizm według niego nie istniał nigdy W 
Moskwie, poddaństwo zaprowadził uzurpator 


"Borys Godunów, a zniósł Aleksander IL, reak- 


-cja zatem przeciw feudalizmowi nie mogła W 


Moskwie istnieć. Samodzierstwo uwolniło Mos- 
kwę od jarzma tatarskiego, ono zniosło niewo- 
lẹ ludu, ono w ogóle tylko samemi dobrodziej- 
stwami zapisało się w pamięci narodu. Głoso- 
wanie powszechne i kompletne istnieje w Mos- 


kwie od tysiąca lat w sprawach praktycznych 
i użytecznych (rozumie się, Że o polityve ani 
mru mru) a Aleksander II sfarę tej działalno- 
ści rozszarzył przez organizację gmin wiejskich, 
tudzież zjazdy gubernialnsi powiatowe, na któ- 
rych mandatarjusze, wybrani bez różnicy cenzusu 
wyborczego powołani są do załatwiania spraw 
gubernii i powiatu. 

Cerkwiew prawosławna nigdy nie pznowała 
despotycznie nad sumieniem (?!), pozostała sy - 
nodalną i to jej nadaje siłę. Europę straszą ka- 
tastrofami socjalnemi, ale w Moskwie nie mają 
ona racji bytu, oddawna bowiem zostały uwzglę 
dnions w legalnych możliwych granicach. 

„bocjalizm — wyrzekł jeden z najwię- 
kszych polityków współczesnych — szerzyć bę 
dzie spustoszenia straszliwa, gdzie mu się nie 
da zapobiedz drogą organizacji pracy. przy po- 
mocy zastosowania umiejętnego zasaty aso- 
cjacji.* 

Otóż podług p. Gawryłows takie asoejacje 
w Moskwie istnieją jako „miry* (stowarzysze: 
nia wiejskie) i „artele“ (stowarzyszenie prze- 
mysłowe). Ale nie wszystko jest w najlepszym 
stanie w Moskwie, raczy przyznać autor, refor 
my są potrzebne, potrzebny jast postęp, zastój 
bowiem działa zabójczo wyradzając niezdrowe 
miazmaty Moskwa posiada zarody tego postę- 
pu i potrafi wytworzyć na własnym gruncie za- 
ma z siebie cywilizację byle jej „nie zakażały 
rawolucyjne prądy.* Te prądy, gdyby wzięły 
przewagę sprowadziłyby wielkie nieszczęścia, 
masy bowiem obrażone w tem, ‘co uważały za 
pniętość, rzuciłyby się na wszystko i wszyst: 

ich. 

Autor kończy potępieniem spiskowców mo- 
skiewskich, których niedawno temu idealizowała 
Nouvelle Revue paląc równocześnie kadzidła na 
cześć jedynowładztwa. 

Jak w poprzednim liście, tak i w tym o- 
statnim, widzimy obok trzeźwych zapatrywań 
także takie. którym brak logiki, a autor nie 
zdołał wyjść z poza mglistego uwielbienia ab- 
solutnych rządów, nie wskazując drogi, jak złe- 
mu, które jak sam przyznaje rzeczywiście ist- 
nieje, zaradzić. Gołosłowne takie twierdaenia, że 
Moskwa potrafi sam» z siebie wytworzyć postęp 
i cywilizację, nis mają sensu, obecnie bowiem 
zdobycze duchowe jednego narodu stają się wła- 
snością całego świata cywilizowanego, a ten, 
ktoby chciał zrobić wynalazek, który już inni 
zrobili musi być śmiesznym. Zresztą mimo 
wszelkich gadań moskiewskich szowinistów, Mo- 
skwa wciąga w siebie powoli zachodnią cywili- 
zację, a pojęcie wolności i sprawiedliwości mn- 
szą nareszcia powoli dotrzeć i do tego nieszczę- 
śliwego ludu, który dotychczas jęczy w niewoli 
i niesie ją drugim otumaniony wielkopaństwo 
wą ideą, błyszczącą zawnątrz, a wewnątrz 
pustą. 


W odpowiedzi „Fremdenblattowi” 
w sprawach kolejowych. 


Na pochyłe drzewo lada koza pnia się, tak 
też i Fremdenblatt urojonemi pogadankami usi- 
łuje postawić sprawy kolejowe w takiem świe- 
tle, w jakiem mu najdogodniejj aby wniosek 
Hausnera unicestwić. Poniżano kraj nasz nie 
uwzględniając Życzeń ludności przy organizacji 
kolei państwowych, — a pochyliwszy nas chce 
Fremdenbtatt dokazać reszty, wykązując, że 0s0- 
bistości wybitniejsze w kraju ugięły się. Dalej- 
że więc wyłazić na to pochyłe drzewo, by go 
przytłoczyć do ziemi, a względnie wniosek u- 
czyniony w tej sprawie ośmieszyć. 

Gdybyśmy chcieli wyliczyć artykuły i treść 
ich przytoczyć na udowodnienie, czego domagą- 
liśmy się trzebaby na to sporo czasu i wiele 
papieru, nie będziemy więc przytaczać tego, 
cośmy pisali w sprawie tej i tylko krótko nad- 
mienimy, że nasze żądania były uzasadnione po- 
trzebami miejscewemi, i że żądania ta były po- 
parte wieloma faktami, wziętemi ze spraw bie- 
żących. Że żądania te były słuszna, najlepiej 
dowodzi ta okoliczność, że już dzisiaj okazuje 
się potrzeba innego ustroju dyrekcji ruchu w 
Galicji, bo zagraża ogólny rozstrój z powodu 
zbyt małego zakresu działania, im pozosta- 
wionego. 

Wszakże niezbyt dawno opisywaliśmy, jak 
to z powodu niedostarezenia druków, w dyrek- 
cjach rnchu i na stacjach stagnacja panuje, jak 
to płace urzędników i służby kolejowej dopiero 
około połowy miesiąca z krzywdą rodzin ca- 
łych likwidowane bywają, i jakto dyrekcje u- 
bezwładnione po lada bagatelę sążniste relacje 
do Wiednia wysyłać muszą. Są to rzeczy praw- 
dziwe, a choć ktoś tam w Dzienniku Polskim 
zaprzeczył, jakoby co do wypłaty pensji rzecz 
mijała się 2 prawdą, to musimy przy prawdzi- 
wości podania tego ubstawać, a na dowód twier- 
dzenia tego przytoczymy, że urzędnicy i służba 
tak w dyrekcji krakowskiej jak i na przestrze- 
ni Oświęcim-Podgórze płace swe w lipcu i sierp- 
niu dopiero około 15. otrzymywali, a co jeszcze 
lepsze, że na naleganie funkcjonarjuszów, któ- 
rzy nie mieli na codzienne potrzeby funduszów, 
ratami płacę miesięczną wydzielano. To jest 
prawdziwe, a powodem tej anomalii statut or- 
ganizacyjny, który nie zostawił dyrekcjom ru- 
chu odpowiedniego zakresu działania. 

Rzeczy te dziś zmieniły się cokolwiek, bo 
listy płatnicze bywają nareszcie likwidowane w 
dyrskcjach rachn, część dostawy druków w na- 
głych wypadkach dostała się księgarzowi Mil- 
lerowi w Stryju. Pomogły więc nawoływania 
dziennikarstwa i zmuszeni byli ze względów 
służbowych centraliści kolejowi stać się powol- 
niejszymi. f 

Jest to rzecz podrządna, jednakowoż pier- 
wsze lody prysły, bo przekonano się we Wie- 
dniu, Że taka administracja, jaką p. Czedik 
mieć chca, nie odpowiada ani stosnnkom służbo- 
wym, ani potrzebom kraju. Poczekajmy, a 
wkrótce okaże się dalsza potrzeba, a wtedy 
staną niezbits dowody, ża wniosek Hausnera 
jest słusznym. 

Podczas objaadu p. Czedika zrobił jeden z 
wyższych urzędników uwagę, że instrukcje służ- 
bowe dla niższego personalu są nieprzystępne, 
ponieważ drukowano ja w języku niemieckim, 
na co po dłuższej rozprawie p. Czedik oświad- 
czył, że inaczej być nie może, i że przełożeni 
dotyczącego personalu mają obowiązek poucza- 
nia podwładnych; a gdy mu na to odpowiedzia- 
no, Że to się dzieje, jednakowoż ze względów 
słażbowych dobrze jest, gdy dotyczący fankcjo- 
narjusz w razie potrzeby, niemając nikogo pod 
ręką, ktoby mu mógł wytłumaczyć przepisy, 0- 
sobiście wyszuka i odczyta sobie przepis, jak 
postąpić w razie wypadku jakiego, przyznał 
słuszność i przyrzekł, Ża instrukcja dla perso- 
nalu niższego będą drukowane z tekstem pol- 
skim i niemieckim, chociaż to tylko do nieja- 
kiego czasu cierpieć można, Znów więc wy- 
łom w statucie nowy, bo chociaż tylko cierpieć 


można to ustępstwo wedle zdania prezydenta, 
to mimo tego pozwolimy się go zapytać, czy 
mogą mieć do posad pierwszeństwo tylko podo- 
fieerowie z pułków w krajach niemieckich asen- 
terowani. czy też zasłużeni wojskowi z pułków 
w Galicji rekrutowanych, mają równe prawo do 
posad na kolejach. 


Co do twierdzenia, jakoby Polacy nie chcieli 
przenesić się z kolei innych do Galicji, to mu- 
simy oświadczyć, że ten sam stosnnek jest przy 
przenoszeniu Polaków z Galicji do innych kra- 
jów i nie w tem dziwnego, bo kto wżył się w 
stosunki miejscowe i łączą go węzły pokrewieh- 
stwa lub przyjażni przez kilkoletni pobyt u- 
stalone, niechętnie przenosi się gdzieindzizj, 

Pozwolimy sobie tn uwagę, że ostatniemi 
czasy przeniesiosy do Wiednia p. b. Gostkow- 
ski długo wahał się przyjąć ofiarowaną mu przy 
dyrekcji jeneralnej posadę, że p. Deyma swo- 
jego czesu również opierał się przeniesieniu ze 
Lwowa do Wiednia, że p. Kolosvary byłby 
znów chętnis obiął miejsce dyrektora w Kra- 
kowie. gdyby p. Czedik nia obstawał przy no- 
minacji p. Kahna, który znów niechciał z Wie- 
dnia się ruszyć. W dalszym ciągu wielu urzę- 
dników kolejowych Niemców, w których wmó- 
wiono, że są Polakami, wypraszało się od prze- 
niesienia do kolei w Galicji ze względu na sto 
sunki f. milijne i dziś czują się tu nieszczęśli- 
wymi, choć im nadano dobre posady. 

Głównym powodem tej niechęci przeniesie- 
niu się wielu urzędników do Galicji, jak tw:er- 
dzi Fremdenblaii, są przyczyny inne. Mianowi- 
cis podczas gdy przy inuych kolejach nie wy- 
zyszu:ą sił i zdrowia urzędników, w Galicji ma 
się rzecz wprost przeciwnie. Wymagania są 
tak wygórowana, ża im sprostać trudno. I tak 
obsenie przy kolejach państwowych w Galicji 
w bardzo wielu stacjach jest naczelsik stacji 
wszystkiem. Wa dnie w biórze być musi, 
obsłużyć aparat telegraficzny, przyjmować i 
wydawać towary, zestawiać rachunki, sporzą- 
dzać raporta, karty sprzedawać, a w nocy 
znowu pociągi ekspedjować, być telegrafistą i 
kasjeram osobnym. Sə stacje, gdzie urzędni 
kowi temu ani na wypoczynek czasu nie pozo- 
staje, a sen jego jest raczej drzemxą co 2 lub 
3 godzin przerywaną. Na kolejach tam bliżej 
pana Czedika siedziby w stacjach takich jest 
co najmniej dwu urzędników i nadzorca sta- 
cyjny. Nikt tam nie pełni służby dzień i noc 
bez przerwy rok cały. 

To jest powód, że urzędnicy ztamtąd tu 
przeniesieni nie chcą się przenosić. Tak jak 
na stacjach, tak i w dyrekcjach ruchu jest 
służba z powodu szczupłego personalu uciążli- 
wą. Nie wystarczają godziny biórowe do za- 
łatwienia tego, co załatwione być musi, więc 
też praca trwa od rana do 9.i 10. godziny 
wieczór z małą przerwą objadową, —- podczas 
gdy w dyrekcji jeneralnej 700 urzędników na 
pogadankach i czytaniu gazet czas spędza, a 
będąc bliżej wielkiego ołtarza co rok awansu 
lub remuneracji dostępnje. Wygodna służba i 
łatwiejszy awans są powodem, że do Galicji 
iść nie chcą. 

Fremdenblait bierze rzecz powierzchownie 
a nis szuka powodów dlaczego tak jest. Otóż 
wykazujemy, że są powody ważne, które tam 
we Wiedniu stworzono bez przyczynienia się z 
naszej strony 

Jeszcze co do maszynistów, o których 
Fremdenblatt wspomina, zauważyć musimy, że 
zawsze maszyniści wszystkich kolei tutejszych 
składali egzamina przepisane we Lwowie i ni 
gdy bez egzaminu ani polski, ani niemiecki ma- 
Szynista do wykonywania służby dopuszczonym 
nie bywał, że zaś w zawolżić Silutes tin Sey 
kle są ludzie z niższym szkolnym wykształce- 
niem i po niemiecku nie mówią tak, jak ci, 
którzy z rodziców niemieckich pochodzą to je- 
szcze nie powód powątpiewać o zdolnościach 
ich; — i owszem najtrzeźwiejsi i najzdolniejsi 
maszyniści są Polacy. Dowodem tego rzadkie 
wypadki na kolejach naszych, podczas gdy na 
innych są one zbyt częste. 


M os k wa. 


Na cześć prezesa akademii zagrzebskiej, 
księdza Ruczkiego, który z Kijowa udał się na 
kilka dni do Petersburga, urządzoną została 
tam w pierwszorzędnej restauracji Borela uczta, 
w której wzięli udział profesorowie petersburg- 
skiego uniwersytetu, uczeni moskiewscy i pol- 
scy literaci, grupujący się w Petersburgu około 
redakcji Kraju. Uczta nie odbyła się bez toa- 
stów, 8 choć, jak można się domyślać, nie wie- 
le politykowano, to przecież padło nie jedno 
słowo, godne zanotowania. Najbogatsze w treść 
było przemówienie p. Spasowicza, przyjęte przez 
zgromadzonych bardzo sympatycznie. P. Spasov- 
wiez mówił między innemi: 

Teraz z kolei słówko o moich współbra- 
ciach Pulakach. Mamy z ostatnich czasów, w tej 
tu atrefie do zaznaczenia fakt zajmujący. Sze- 
roko rozwiodły się gazety nad tem, że ed czasu 
jak Galieja Głalicją zagadano w niej, z powoda 
odwiedzin czeskich, po raz pierwszy — i tak 
już rozgłośaie — o braterstwie słowiańskiem. 
Początek dała Praga czsska. Niawątpić jednak, 
że dojdzie to i do Zagrzebia, do Belgradu, do 
Sufii. Zbyt żywo brać dv serca nie trzeba tej 
okoliczności, że myśl o owem braterstwie, Ra- 
winąwszy się około haseł J „agiellońskich*, wy 
wołała niejakie „wyjasnienia“ w terażulejszości. 
Doviosłość zdarzenia nie w alnzjach lub for- 
mach historycznych, lacz w tej wyuikłości ży- 
ciowej, która sprawiła, że społeczność polska, 
przez wieki stroniąca od idei słowiańskiej, mie- 
niąca ją nawet czem w rodzaju „zdrady*, uj. 
rzała vto naraz żagle swe rozwinięte na pełny 
wiatr słowianizmu. Bardzo to ważne. Dla obs- 
enego atoli stanu te) idei najęłówniejszem za- 
daniem jest, ażeby Uczucie braterstwa słowiań- 
skiego nietylko ogarniato pojsdyncze ludy, lecz 
żeby w tej jedności lud każdy czerpać mógł 
dostateczne siły ku własnemu rozwojowi indy- 
widualnemu, i obstając stale a dzielnie przy 
swojam, był coraz więcej sobą... „Oj, budi 
swój!“ (Jednowyślne potwierdzenie ) 

Co do nas, wzywam obecnych na Świade- 
ctwo, i proszę, by wedle sumienia orzekli, czy 
tę powinność pełnimy z naszej tu strony... czy 
stale i zwięźle stoimy przy swojej — mówię 
wyraźnie, nie politycznej, lecz cywilizacyjnej 
samodzielności i narodowem dostojeństwie ? Nie 
nowina to wprawdzie, że przy swojem stoimy, 
lecz co nowe, to, że czyniąc co do nas należy, 
czynimy to otwarcie, jawnie, bez ogródek, w o- 
blicza pobratymców, oraz, że pomiędzy tymi 
Moskalami znajdują się Indzie — należący do 
lepszych i znakomitszych, którzy w tych usiło- 
waniach naszych powiedzieć są nam gotowi — 
i mówią nam: „Pomagaj wam Boże!* (Ogólne 
potwierdzenia). Lat już czterdzieści żyję śród 


nich i utrzymuję, że się to nie zdarzało pier- 
wej...“ 
Rozumie się, że na owej uczcie nie było 
Katkowów i tym podobnych, ale za to byli: 
istoryk Kawelin, redaktor  Wiestn. Ewropy, 
Stasiulewicz, Pypin, tudzież inni, na których 
zapatrywaniach i usposobieniach nie może nam 
wiele zależyć. 


Z Izby sadowej. 


(Proces Rittera). 


Kraków 2. października. 
(III. dzień rozprawy posiedzenie poranne). 


Na wstępie przesłuchiwał przewodniczący Rit- 
tera co do Ślnba j:go córki i jej posaga, przy- 
czem Ritter jeszcze ras objaśnia rozkład piwnicy 
na pianie, 

Przewod. do Ritterowej: Stochi ński zeznał 
dawniej, żeście brali udział w morderstwie Fran- 
ciszki, 

Oak. Nispocznwam się do winy. Potem opo- 
wiada, że Franciszka t'xema zawodami słnżyła, a 
p:tem odeszła do Zofii Bilowej; ostatni raz była 
ws środę (I tydsień przed adwentem); ze Szochliń - 
skim byli w zgodzie, Franciszka może se trzy ra- 
zy nocowała. 

Przew. Zbrodnia miała być popałaioną w 
waszej piwnicy, — Oskarzona zaprzecza. 

Przew. pokazuje siekierkę Osk. poza ja i 
mówi, ża ją pod szafą włożyła przed mał»mi dzie- 
ćmi; o wystrnganin :iami w piwnicy tw erdzi, że 
co roku porządek robiła. 

Pbzew. Stochl:ński zesnał dawniej, ża do- 
stał od was 50 zł. i ża wyście płachią głowę Fran- 
ciszki okrysi i przewrócili ją na ziemię. 

Osk. przeczy wszystkiemu. 

Przew. A was bili żandarmi? 

Osk. Nie. 

Przew. Stochliń:;ki zaznał, żeścia brali adział 
w morderstwie ? 

Osk. Niech zginę, że ja mordowała (płacze). 

Przew. Tymczasem sezżnania Stochlińskiego 
znpełnia się sgadzają i biegli w sztuce toż samo 
stwierdzili. 

Osk Nech mi Stochliński w oczy powia, że 
widział. Dalej zaprzecza oskarzona znane czytelni- 
kom fakta o poderznięcia gardła, co stwierdzono 
zgodnie, 

Przew. Córka Bsila mówiła do Gaborskiej, 
że moźe Frantę szlak trafił, może wilki roz:zar- 
pały, że możebyście ją gdsie w lesie znaleźli. 

Osk. nic nie wie. 

Obr. Dr, Rosenbiatt konstatuje, że Ritterowa 
była 13 marca aresztowana, t. j. 10 dni przed ze- 
znaniem Stochl ń:kiego. 

Po pauzie następnje prsesłachanie świadków. 

a) Zofia Stochlińska (zamężna Bilowa) oświad- 
cza, ż> chce świadczyć. Po zaprzysiężenin jej iza- 
pytania zeznaje, żn ostatni raz Francisskę widzia - 
ła w I. niedzielę adwentu, wszyscy ludzie tak mó- 
wili, Franciszka często u R:tterów nocowała. 

b) Regina Muich (dawniej zaprzysiężona): że 
Franka ciągła do Rittorów i tęskniła za nimi. 
Przedstawione warkocze i rzaczy poznaje świadek 
jako włssaość Franciszki. 

Przew. Czy Stochliński ma o co świadka 
zapytać? Osk. „Nie wiem“, 

c) Mnich Józef (dawniej zaprzysiężony) opo- 
wiada, że Mnichówna była na Kalwarji przemy- 
skiej smutna i płakała a jsk znikła, Ritter więcej 
do światka nie chodził. 

d) Ssłomea Stochłińska (żona oskarzonego) 
chca Ńwiadczyć. Będąc już dawniej zaprzya!ężorą, 
s2powlada płacząc, że jej nie wpadło w oczy, dla- 
czego Franciszkę ciągło do Ritterów. Po zjedzenin 
kapusty z Franciszką, ta wyszła i więcej jej nie 
widziała, potem modliła się w książce i poszła spać; 
kiedy w nocy mąż wrócił nie może oznaczyć, mo- 
alił się (!?) i poszedł spać. Przedstawione rzeczy 
i włosy poznaje jako Franciszki. 


[3 
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( Posiedzenie popołudnirwe.) 


Przesłnchano dodatkowo jeszcze Stochlińską 
(żonę oskarzonego), potem przystąpiono do prze- 
słichania macochy oskarzonego Stochlińskiego. Po 
odebraniu od niej przysięgi, zeznajs, że w pierwszą 
niedzielę adwentu, Mnichówna zniknęła, i nie wie, 
czy była Mnichówna w ciąży. 

Swiadsk Agata Mandelina zeznaje znane fakta 
z aktu oskarzenią, ża to tylko słyszała od ludzi w 
Lutczy mieszkających, 

Św'adek Katarzyna Bażyna w Rzeszowie za- 
przysiężona zeznaje, że Mnichówna przed zniknię- 
ciem swojem coraz gorzej wyglądała; na zapyta- 
nie czy zaszła w ciążę nie odpowiada, zawsty- 
dzóna milczy. 

Śsiadek Felszowa Franciszka (do której miał 
się Ritter zalecać) zeznaje, że Mnichówna nie do- 
stała rozgrzeszenia — a to dlatego, żs miała ze 
ślubnym  stosnnek miłosny, że jej to Muichówna 
mówiła, ale że stosunek ten miła ze Stechlińskim 
(oskarzonym). Prz>woduiczący rapytnje oskarzo- 
nsgo Strchlińskiego, Czy to prawda? Na co od- 
powiada oskarzony, nie wiem. 

Świadek Józef Pitera zeznaje, jak w pon'e- 
działak z bratem swym Piotrem wyszli w krzaki, 
jak ich śpiew słowika ś*ągasł do parji i tam na 
dnie sprstrzegł trapa Mnichówny, wykrzykując: 
„Pietrek! Franka! i nciekli razem do wał. 

Swiadek Konrad Tur (były żandarm, obecnie 
w Lubaczowie zamieszkały) zeznaje, co wyzn:ł 
przed nim Stochliński, ż: Ritterowa zarzuciła pła 
chte na głowę Muichówny, potem ją przewrócili ; 
Stochliński przys adł na nogi, Ritter podciął gar- 
dło, dwie córki Ritterów trzymały Frauciszkę Mnich 
a Stoehliński wtedy uciekł, nie mogąc znieść całej 
operacji, przypatrywał się z za węgła eo dalej 
czynić z nią będą. Wkrótce, Ritter córkami swemi 
nieśli Mnichównę płachtą okrytą ku parown — a 
powróciwszy 8 parowu, zpostrzegłszy Stochlińskiego, 
odpowiedział mu, że płód wyciął. Świadek ten da- 
wniej zeznawał. że Ritter mówił to Stochlińskiemn 
dopiero na drugi dzień, 

Przewodniczący zapytuje świadka, czy Sto- 
chlński wówczas badany leżał na podłodze; na co 
odpowiada, że nie leżał lecz siedsiał, I że go wcale 
nie bito i nie przymuszano do zeznawania. 

Poniewaz zeznania tego świadka są przeciwne 
zeznaniom dawnym, 6o też przewodniczący stwier- 
dza przez odczytanie dawnych i porównywa s o- 
becnemi, a głos jego drzący i mowa niepewna tego 
co myśli, przeto świadka tego zatrzymano do prze- 
słuchania dnia następnego, Ra czem posiedzenie po- 
południowe zamknięto. (Gaz. Krak.). 


Kronita miejscowa | zamiejscowe. 


Dnia 4. października. 
* Stan pswietrzaą. Obrerwatorjnm sukoły pol- 
technicznej dosozi : 
Początek zaćmienia księżyca nastąpi według 
czsau średniego Lwowa o godz. 9. min, 51 a skoń- 
czy się o godz. 1. min. 25 po północy; początek 


nz e 


zaćmienia całkowitego nastąpi o godz. 10. min. 52, 
a koniec o godz. 12. min 24, 

Dzień wczorajszy był dźdzysty, opad deszczu 
wynosił do 8 dziś zrana 12, mm. Około ósmej 
dziś rano niebo zaczęło się wypogadzać. Najwyż- 
sza temperatura wczorajszego dnia była 130, naj- 
niższa dziś w nocy 59, C. 

Przy wietrze zachodnio-psładniowym i tem- 
peratnrze wyższej od średniej października, stan 
nieba zmiezny, powietrze wilgotne lecz pogoda 
możliwa 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę d. 4. 
m. po rzs czwarty: „Pierścień rodzinny* 
(Gilette de Narbonne), opera komiczna w 3 ak, 
pp. Chivot i Dnru. Mnzyka Edmunda Andran. 

Jatro w niedzielę 5. b. m. popołudniu o godz. 
wpół do 4-tj: „Książątko* (La petit Due), 
opera komiczna w 3 aktach Lececqna; wieezorem 
o godz 7. poraz siódmy: „Właścicel Kuźnic“ 
(Le maitre de forges), dramat w 4 aktach Jerze- 
go Ohneta. 

W przyszłym tygodnin w poniedziałek wzno- 
wioną bgizie znakomita a dawno niegrana 5-akto- 
wa komedja Wiktoryna Sardou p. t. „Stryj Sam*, 
z p. Fiszórem w roli tytułowej, 

Wo wtorek d. 7. b. m. na benefis pni Amalii 
Kasprowiczowej daną będzie: „Księźni- 
czka Trebizondy*, opera komiczna w 3 akt. 
Off:rhacha; w której rolę Sparadrapa objął obe- 
„nie p. Skalzk:, 

We środę 8. b. m: „Rosbitki*, komedja 
w 5 aktach Józ:fa Blizińskiego. 


* Benefis. We wtorek daną będzie na benefis 
p. Amelii Kasprowiczowej nadzwyczaj zabawna o0- 
peretka Offsnbacha „Księżniczka Trebizondy*. Rolę 
Sparedrapa objął z grzeczześci dla benefiajantki p. 
Skalski, i tak do mnóstwa przybyła jeszcze jedna 
zachęta więcej dla zaezej pnbliczności, aby jak naj- 
liczniej na to przedstawienie pospieszyła. Benefis 
ten, jako pierwszy pani Kasprowiczowej, będzie 
zarazem aktem, który istotnie zasluguje na najli- 
czniejszy udział widsów: będzie to niejako chrzest 
nzaania tej artystki, która ciągłą pracą i nieza- 
przeczonym talentem należycie już do tego aktn 
się przygotowała .. Niemożaa tedy wątpić, że chrzest 
ten wypadnie świetnie, a bukiety i wieńca, które 
otrzyma pochrzaśniea, będą dla niej niezawodnie 
cennemt hasłami na drodze postępu w dalszej arty- 
stycznej karjerze. 


* Komitet loteryjny Towarzystwa opieki nad 
weteranami wojsk polskich 1830 i 1831 donesi 
Szanownej Publiczności, że lista wygranych losów, 
rozesłaną została do panów agentów Towarzystwa 
wsajemrych nbezpieczeń, a obecnie do wszystkich 
Rad powiatowych. D'a wielkich kosztów, musiał 
komitet odstąpić od myśli drukowania przedmio- 
tów wygranych, co Szanowna Publiczność uwzglę- 
dnić raczy, pomnąc na cel szlachetny a patrjoty- 
czay i tak szcznpłe fandusze Towarsystwa opieki 
nad weteranami polskimi, i być łaskawie przeko- 
nang, źa z największą akuratnością i snmiennością 
fanty odsełene będą każdemu co zażąda do 1. 
listopada b. r. 


* juliusz Kossak znakomity nasz artysta ma- 
larz, którego historję rodziny Fredrów, wystawioną 
w ośmia akwarelach świeź» w sali hotela Gs3orga, 
podziwia 'nasze miasto, poniósł ciężką siratę. Wczo- 
raj zsksńczyła żywot matka artysty, Ś. p. 
Kossakowa, wdowa po radcy agdowym. Pogrzeb 
odbędzie się w niedz!ełę Artysta otrzymuje z 
wszystkich stron cbjawy głębokłego współczucia z 
powoda poniesionej ttraty. 


* Odczyt. P. Kościessa-Żaba, były żołnierz 
polski i zany zaszesytnie podróżnik, będzie miał 
dnia 5. b. m. w niedzielę o godzinie 4. popołudnia 
w sali kasyna miejskiego, pod protektoratem p. 
namiestnika, odczyt p. t. „O metodzie porządkującej 
myśli w badaniach historycznych“. Wstęp na ten 
odczyt jest wolny. 

* Zamach samobójczy. Edward Dams, oze- 
ladnik piekarski, pokłóciwszy się w nietrzeźwym 
stania ze swą kochanką Anną Tabaką, w szynko- 
wni pod l. 6 przy ulicy Bożniczej, pchnął się no- 
żem trzy razy w lewą pierś. Ciężko runionego 
odwiesłiono do krajowego szpitala. W zamiarze 
samobójczym równ.eż zażył przedwczoraj wieczór R. 
Antoni Hendel, były subjekt handlowy, a od roku 
zostający jako dozo. :a przy zakładzie obłąkanych 
w Kniparkowie, w hotelu pod 1.17 przy ulicy Rze- 
Źnickiej, pięć proszków opium, lacz słnżba hotelo- 
wa, spostrzegłszy. że Handel popadł nagle w nie" 
moc i że pozestawił koło siebie list otwarty, ołów- 
kiem napisany, zawiadomiła o tem  bezwłocznie 
dyżurnego policji, skutkiem czego pońpleszono 
z odstawieniem desperata do powszechsego  azpi- 
tala. 

* Powisóć pani Wandy Młednickiej p. t. „Na 
progu złswy*, która niedawno nmieszczoną była w 
naszym fejletonie, ukazała się obecnie w łamach 
warszawskiej Gazety Polskiej. 

* Komitet Tovarzystwa mifosierdzia pod go- 
dłem „Opatrzneści* składa miniejszem publiczne po- 
dziękowanie dyrekcji teatru sa odstąpienie przed- 
stawienia teatralnego w dniu 30. września r. b. na 
cel Towarzystwa, oraz szanownym pp. artystom, 
którzy w tem przedstawieniu brsli udział, jak wre- 
sze: 6 wszystkim tym, którzy przyczynili się stara- 
niem swojem do powyższego oelu, zawiadamiając 
zarazem, $a czysty dochód sx tego przedstawienia, 
który wpłynął do kasy Towarzystwa, wynosi 306 
gł. w. a. 

* Na korzyść zakładu sierót. Ponieważ w 
roku bieżącym nie przyszła do skntku dawana rok 
rocznie na kurzyść zakładn siarót pod wezwaniem 
św. Teresy loterja fantowa, przeto obecnie, pod 
protektoratem JW. Luiwikowej hr. Wodsiekiej, 
daną będzie w dnin 14. b. m. w sali Frohsinn 
„Tombola*, przy której mnzyka wojskowa przygry- 
wać będzie, oprócz tego artysta dramatyczny pan 
Gustaw Fischer ofiarował się urozmaicić ten wie- 
ozorek odegraniem paru monologów swego własnego 
utworu. 

* Małe żądanie mamy do zarządn muzyki 
„Harmonja*, mianowicie, by zechciała się posługi- 
wać programami roxdawanemi między pnbliczność, 
w języku polskim pisanemi, a nie jsk to ma miej- 
sce w pewnej restanracji, gdzie krążą niemieckie 
programy. Zdzje nam się, że mamy prawo śądać 
tego od orkiestry, wzpieranej przez miasto i kraj. 
Spodziewamy się, że drugi ras sprawy tej pornszać 
nie będziemy potrzebowali. m) 

* Zgromadzenie robstników w celu założenia 
spółki zarobkowej robotników i słag, które zamie- 
rzono odbyć jutro, zostało przez policję zabronione. 

* Odczyt. We czwartek dnia 9, b. m. odbę- 
dzie się w sali ratuszowej odczyt hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego o powieści Henryka Sienkiewieza 
p. t. „Ogniem i mieczem“. Powieść ta chlubi zig 
tak sserokim rosgłosem, że ze sfery bodaj średniej 
inteligencji nie wielu zapewne znajdzie Bię ludzi, 
którzyby jej nie czytali. Wywołała dziesiątek re- 
cenzyj; głos swój zabierali sami nawet  powieścio- 
pisarze : Kraszewski, Jeż i Kaeskoweki. Mówili o 
niej Chmielowski i Tarnowski, Segietyński, Prus i 
Skrochowski. Chwalono bes miary, przyganiano 
bez litości, tworząc częstokroć z drobnostek wielkie 
zarzaty, jaż to wynosząc pod niebiosa i równając 
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Trijestn, a ztamtąd do Suez. Po porozumieniu się 
rządu anstrjackiego z tureckim, wyznaczono Me- 
dyng w Arabii Hadżi Loji na miejsce póbytu stałego. 

— Z Nicel. Merostwo tamtejsze zawiadamia, że 
miasto i okolica, jak Mentona, Cannes i inne, od 
cholery zupełnie wolne, znajdują zię obecnie w jak 
najlepszych warunkach sanitarnych a kwarantanna 
zniesioną została. 


z epópeami. O ile wiemy, hr. Dzieduszycki nie 
godzi się z sądami dotychczasowemi, oryginalnym 
kierując się poglądem, z niecierpliwością też i nie- 
małem zacjakawieniem oczekujemy prelekcji. 

Nia od rzeczy będzie dodać, że szanowny pre- 
legent przezaaczył dochól na rzscz Towarzystwa 
oświaty ludowej. 


* Portrety ks. arcybiskupa Felińskiego, o które 
jaż niejednokrotnie zapytywano nas z prowincji, 
znajdują się w zakładzie fotograficznym p. Podol- 
skiego, a wykończone są z prawdziwie artystyczną 
precyzją, jaką zresztą odznaczają się wszystkie 
prace pochodzące z tego zakładu. 

Fotografje te są różnych rozmiarów, alo zda- 
niem naszem, najpiękaiejszemi z nich i najwierniej 
przypominającemi łagodne oblicze arcypasterza, SĄ 
t. z. „gabinetowe“. 


* Wystawa akwarel Jnljusza Kossaka w ho- 
telu Georga, po jednodni-wej przerwie, otworzoną 
zostanie ponownie od niedzieli de środy popolu- 
dniu. Następnie obrazy wysłane zostaną na doro- 
czną wystawę sztuk p'ęknych do Buda-Pesztu. 


+ Stefan Chłapowski z Bonikowa w Wielkiem 
księstwie Poznańskiem agasł nagle w środę, tknięty 
paraliżem, w 48 roku życia. 

Zopełoje zdrów i czerstwy wyszedł zwiedzić 
gospodarstwo, był na folwarku o pół blisko mili 
odległym od Bonikowa; wracając załabł, nsiadł w 
lasku, i tam go śmierć nagla zaskoczyła, wyrywa- 
jąc z łona rodziny najlepszego męża i ojca, zacne- 
go obywatela. 

Urodzony w roku 1836 s ojca Anzelma, przy 
rodniegu brata jenarała Chłapowskiego, i Emilii z 
Koczorowskich, siostry zasłużonego w powiecie ko- 
ściańskim obywatela, nie występował Śp. Stefan 
Chłapowski na szerszej arenie politycznego życia, 
ale w ciaśniejszym zakresie zajmował wybitne obyw. 
stanowisko. Pracował we wszystkich niemal na- 
szych Stowarzyszeniach, brał niestrudzony udział w 
komisjach i w sejmiku powiatowym. Smierć zga- 
złego w kwiecie wieku męża jest tem większą 
stratą dla społeczeństwa, jeżali zważymy, że szere- 
gi jegotak znacznie się w ostatnim czasie przerze- 
dziły. Rodzina cpłakiwsć będzie ten elos strasz- 
liwy, a kraj boleć będzie x mią razem nad zwło- 
kami jednego z najlepszych śwoleh synów. R. i. p. 

* W Krakowie odbyć się mają wkrótce kon- 
certa: J. Paderewskiego (z współndziałem Modrze- 
jewskiej), Dawida Popp3ra, p'anisty Pachmena i 
utalentowanego młodego wiolonczelisty Adamow- 
skiego, ostatniemi czasy w Barlinie zam!eszkałego. 


* Poranki muzykalne koncess. szkoły muzycz- 
nej L. Msrka rozpoczynają się w niedzielę dnia 5. 
b. m. o godz. 11. przedpołndniem. 


* Pani Kamilia Poh nwiadamia, że w jej za- 
kładzie nankowo-wyrkowawczym (przy ul. Trybu- 
malskiej 1. 6) wpisy trwają ciągle do’ końca paź- 
dziernika. 

* Do prezesa Towarzystwa muzycznego od- 
nosimy się z prośbą, aby przez wzgląd, de walns 
sgromadzónie zwołane na 5. b. m. jest publicznem, 
polecił otworzyć obie galerje dia publiszacści. O- 
trzymaliśmy kiika listów, z których wypływa, że 
dotąd były galerje zawsze pozamykane i nieprzy- 
stępue dla publiczności. Spodziewamy się. ża eln- 
sznym wymaganiom stanie się zadość, 

* Michał Bałucki napisał nową jed o akt.wą 
komedję p t. „Bilecik miłośny*, 

* Kasa miejska w Kołomyi została okradzio- 
ną. Złoczyńca włamał się w nocy 1 sabrał 420 
gułdenów w brzęczącej monecie, 60 guldenów w 
dziesiątkach i 20 gnidenów miedziakami. Podej- 
rzauą jest niższa słażba magistracka. 

* Jutro w niedzielę d. 5. 3. października: św. 
Placyda m.; — Zacz, św. Joana. — W poniedzia- 
łek d. 6. b. m. św. Brunona w.; — św. Tekly. 


* Wiademoścći policyjne z d. 5. paździer. b. r. 
Skradziono: p. Dawidowi Heschelea l. 6 ul. 
Gołnchowskich bronzowy pled war. 15 zł., za któ- 
rą kradzież jest poszukiwaną Katarzyna N. saro- 
bnica; -— Katarzynie Piwko w Rynku na targu 
z kieszeni czarny pngilareg, zawierający trzy kart- 
ki zast. Zakłndu zast. i kred. do L 92812 na su- 
kno, 83886 na oberrok a trzecią na damski płaszcz, 
zań czwartą banku rnskiego do l. 32100 na gast. 
palto; — Janowi Witkowskiemu parobkowi w So: 
kolnikach na pl, Strzeleckim sx kieszeni żółty skó- 
rzany pugilares z kwotą 10 zł. 36 ot; — p, Lu- 
zaunie P. kwotę 60 zł. z kieszeni na placn Ha- 
liekim. 

Zgabił p. Nnehim Probst czerwony puglla- 
res z kwotą il zł. i z kwitkami dłażników. 

Poszuknją rodzica swego 6-letniego syna 
Wineentego Tarsczyńakiego, ubranego w krótkim 
spencerku popielatym, krótkich spodenkach, w bia- 
łych pończoszkach i w czapce bez daszka, z owi- 
miętą prawą ręką, który już po raz trzeci z domu 
rodzicielskiego p. 1. 24 ul, Zamarstynowska uszedł, 


Gospodarstwo, przemysł | kandel. 


Szkoła fachowa dla stolarstwa. Z począt- 
kiem r. b. otwarty zostanie przy stanisławowskiej 
szkole przemysłowej oddzielny, czteroletni kurs pra- 
ktyczny dla stolarstwa meblowego, tokarstwa i 
anycerstwa, w którym nauka prowadzona będzie w 
ten sposób, aby nczniowie po nkończenin jego mo- 
gli uzyskać w myśl postanow:eń Ś. 14. ustawy 
przemysłowej świadectwo uprawniające do rozpo- 
częcia i samoistnego trndnienia się rzemiosłem. Ży- 
czący się wpisać na ten kors, mają się przedewazyst- 
kiem zgłosić osobiście w towaazystwie rodziców lub 
opieknnów do p. Birnbauma, naczelaika warstatów 
kolei Czerniowieckiej, który obejmie kierewnictwo 
artystyczne w warstatach wzorowych, przy tutej- 
szaj szkole przemysł, nrządzić się mających; nadto 
powinni przynieść z sobą mstrykę chrztu lub uro- 
dzenia i swiadestwa odbytej nanki szkolnej, Wa- 
runki przyjęcia £ą: a) ukończony 14 rok życia; 
b) ukończenie 4. klasy w szkole ludowej. 

Ze względn na konieczność egraniczenia liczby 
uczniów w stosunku do ilości urządzić się mają- 
wych warstatów, zgłaszający się uczniowie wpisy- 
wani będą przez dyrekcję tutejszej szkoły przem. 
dopiero po uchwale jaka zapadnie co do ich przy- 
jęcia w komitecie, który się zajmuje założeniem 
tych warstatów. Plerwszeństwo będą mieli ncznio- 
wie, którzy nczęszczali do szkół średnich. Wstę- 
pne w pierwszym rcku wynosi 12 zł. 

Uczniowie szkół publicznych mogą w godzi- 
nach nadobowiązkowych uczęszczać do warstatu za 
opłatą 6 zł. półrocznie, 

Biedni, zdolni i pracowici młodzieńcy otrzymać 
mogą nagrody z funduszów na ten cel przez To- 
warzystwo pedag. staniaławowskie zebranych. Za 
wykonane roboty rszyscy uczniowie przy należy- 
tym postępia pobierać będą stosowne wynagrodzenie. 

Równocześnie odbywają się w niedziele i świę- 
ta od godz. 12. do 1. w szkole realnej wplsy do 
istniejącej już szkoły przemysłowej dla terminato- 
rów wszelkiego zawodu, 

Z dyrekcji szkoły przemysłowej połączonej z war- 
atatami, 

W Stanisławowia 20. września 1884. 

Edmund Bączalski, 
dyrektor szkoły przemysł. 

Wiedeń dnia 30. września. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1282, 
węgierskich 408, niemieckich 741, razem 2431. 

Galicyjskie płacono od 60, 64 do zł. 65 osobli- 
we — do — zł, węgierskie 59 do 62 zł, — oso. 
bliwe 64 do 66 2}, — niemieckie 58, 64, do 65 zł, 
galicyjskie paszowe woły 52 do 56 1 58 zł. 

Wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 

Wiedeń dnia 2. październ. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 1993 sztnz nierogaczny, 2540 sztuk 
cieląt, 6796 sztuk owiec. 

Płacrno za nierogaciznę od 32 zł, do 40 zł. 
— ot. za 100 kilo żywej wagi bez podatku, 

Za cielęta od 42 zł. do 52 zł. — et., wybo- 
rowe po 57 zł, za 100 kilo mięsa. 

Za owce eksportowe od 20 zł. do 24,50 zł. za 
parę i po 44 zł. do 52 zł. za 100 kllo mięsa bez 
podatku. A> 

A. Krzysztofowicz & Com. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


Podręcznik dla stowarzyszeń zaliczko- 
wych ułożył Zygmunt Medyeczky. Rozwój na- 
szych towarzystw zaliczkowych i liczba ich wyma- 
gały już dawno fachnwego pośrednika, gdyż nieje- 
den z urzędników tych towarzystw niemiał dosta- 
tecznych wiadomości tak w kasowości jak rachun- 
kowości. Celem przeto obznajomienia funkcjonar- 
jnszów towarzystw zaliczkowych p. Z. Medveczky 
jako najkompetentniejssy w tych sprawach, gdyż 
był założycielem tak pięknie rozwijającego się Tow. 
zal. we Lwowie a obecnie jest dyrektorem Tow. 
wzajemnego kredytu, podjął się tego żmudnego sa- 
dania i wydał podobny podręcznik, zawierający bar- 
dzo jasno wyłożoną organizację Tow. zaliczkowych, 
ich działalności, kontroli i rachunkowości wraz z 
dotyczącemi wzorami. Niepominięto w tym pod- 
ręczniku niczego, coby tylko związek miało z To- 
warzystwami zaliczkowemi, dla których przeto 
dsieło niniejsze jest niezbędnem. 


— Juljusza Tnrozyńskiego, autora u 
wieńczonego dramatu „Mojmir*, „Tragedji życia“, 
„Rozbioru Dziadów* i t. d. wyszła z druku po- 
wieść spółeczna „Niepoprawni.* W dziele tem 
skreślił autor z prawdą i dosadną plastyką wy- 
kształceńszą klasę dzisiejszego społeczsństwa izra- 
elickiego. Typy wzięte są z Życia i konsekwen- 
tnie przeprowadzone. Autor nieszczędził prawdy 
również i reprezentantom drngiej połowy naszego 
społeczeństwa, co z całą eddał przedmiotowością w 
szlachciea, spaszczającym się na opiekę nieba W 
typach Dawida Badmera i ojca jego Salomona 
mamy przedstawione dwie generacje, jak znów w 
dwóch eórkach Samuela, Enlalii i Rozyny dwa 
wręcz przeciwne charaktery niewieście. Bndowa 
powieści artystycznie przeprowadzona, a główną 
myśl z całą tu oddana konsekwencją. 


* ać 


— Dla małoletnich przestępców zamierza 
austrjackie ministerstwo sprawiedliwości zAprowa- 
dzić osobne demy karne. 


— Włoskie saliny bar. Rothschiłda. W roku 
1844 otrzymał kupiee Pietro Branshilla w Wene- 
cji od cesarza Ferdynanda koncesję, na utworzenie 
salin na lagnoach obok Zurano, w weneckiem. — 
Koncesja ta sięgała do roko 1894, Branshilla sprze- 
dał póżniej koncesję domowi bankowemn Rothschil- 
dów, którzy saliny aż do kwietnia 1882 wyszyski- 
wali. W tym jednak czasie powziął Rothschild po- 
stanowienie rozszerzenia Balin o cztery miliony me- 
trów kwadr., powcłując się prrytem na akt konce- 
sji, oddający mu całe laguny Magglore do dowol- 
nego użytkowania, 

Mieszkańcy Burano, obawiając się, aby rozsze- 
rzenie salin narybołowstwo zgubnie nie oddzialoło, 
wnieśli protest wykazując, iż koncesja nie pozwa- 
la na rozszerzenie salin. Br. Rothschild apelował 
przeto do rządu włoskiego ; rząd odrzucił apelację 
przedłużając jedoak tytułem odsskod wania konce- 
ję na dalsze lat dwadzieścia, do r. 1914. 


—  Toaorja o bakcylfach uostała jnt ad ab- 
surdum doprowadzoną  Doktorowie Kielin, Gibbs i 
Lingard, którzy otrzymali od sekretarza państwa 
polecenie zbadania cholery, zatrudniezi są obecnie 
W Bombajn tą sprawą. Jeden z nich, dr. Klein, 
doszedł do takich rezultatów w ciągn swych ba- 
dań, źe zupełnie niepodziela teorji słynnego dr. 
Kocha o bakcyllach. Faktem jest, że połknął zna- 
czniejązą ilość bakcyllów bez najmniojszych szko- 
dliwych skutkow. 


W Dorpacie uniwersytet tamtejszy ogła- 
sza: „Wstępowanie w związki małżeńskie studen- 
tom zabronione“. Ogłoszenie to było spowodowane 
ozemieniem się dwóch studentów, którzy za to wy- 
kluczeni zostali. 

— Gospodarz, ce się zwie. W Buenos Ayres 
zmarł niejaki Nieolas Anchelena, 0 którym powie- 
dzieć możaa, žo był najbogatazym gospodarzem w 
świecie. Majątek pozostały składa się z 1710 mil 
kwadratowych, 152.000 krów i 500.000 owiee, 
oprócz wiela kamienie w stolicy. 

Hadżi Loja odbywazy więzienie w There- 
sienstadt, zostanie w tych dalach odwiesiony do 


Sprawozdanie sejmowe. 


Posiedzenie 10. d. 4. października. 

Początek o godzinie 11. min. 45. przedpo- 
łudniem. 

Urlopy krótkie od marszałka otrzymali pp. 
Max i Tarnowski Jan; 14-dniowe zaś uchwalo- 
no dla pp. Augustynowicza i Potockiego Roma- 
na. Ten ostatni został zaproszony przez mini- 
stra Falkenheina, aby mu towarzyszył w po- 
dróży po Karpatach. r 

Po odczytaniu spisu petycyj, zabrał głos 
marszałek, i zasięgnąwszy npoważnienią 
sejmu do złożenia życzeń N. Panu w dzisiejszym 
dniu imienia, wzniósł okrzyk: „Niech żyje!* — 
który Izba trzykrotnie powtórzyła. 

Z porządku dziennego, w pierwszem czyta- 
niu, motywował p. Polanowski wniosek 
awój o zbadanie skutków nowego opodatkowa- 
nia gorzelń. Wniosek ten przekazano komisji go- 
spodarstwa krajowego. 

Z powodu urlopowania hr. Jana Tarnow- 
skiego, który musiał pospieszyć do pogorzałego 
wczoraj Tarnobrzegu, ne wniosek Stadnickiego 


Jana, uchwalono w jego miejsce wybrać jedne- | 


go członka do komisji kolejowej, która ma wła- 
śnie jutro decydować o wniosku podkomitetu w 
atadi statutu organizacyjnego kolei państwo- 
wych. 

Następnie p. Romańczuk uzasadnaił zna- 
ny swój wniosek o równouprawnienie języka 
ruskiego w szkołach ludowych i średnich, wy- 
kazując w obszernej mowie niedbałość dotych- 
czasowego postanowienia obowiązującej ustawy 
krajowej, że o języku wykładowym w szkole 
ludowej decyduje ten, kto ją utrzymuje. W skutek 
tego mniejszości ruskie po wszystkich i miastach 
większych są pozbawione nanki w języku oj- 
czystym, na co dowodem liczne daty statysty- 
styczne ze Lwowa, Tarnopola, Kołomyi, Dro- 
hobycza. Ale nawet w tych miejscowościach, 
gdzie ludność ruska ma większość, jak np. w 
Horodence — nie mają Rusini szkoły z wy- 
kładem ruskim. Podobna stosunki zachodzą 
także w szkołach średnich. 


Żydowskim Niemcom w kraja przyznano 
dwa gimnazja, a Rusini mają tylko jedno, mimo 
wyrażnego prawa konstytucyjnego, gwarantują 
cego rozwój narodowości. Rusini mogliby do- 
chodzić swego prawa w innej drodze — w dro- 
dze procesu przed trybunałem państwowym, ale 
nie chcą tego czynić. Ufają owszem w sprawie- 
dliwość sejma i narodu polskiego, któramu na- 
darza się teraz sposobność do rehabilitowania 
się w opinii nietylko kraju, ale i zagranicy co 
do traktowania spraw raskich. (Oklaski.) 

Wniosek p. Romańczuka odesłano do ko- 

misji szkolnej. 
Członkiem komisji kolejowej na 94 głosu- 
jących został wybrany 51 głosami p. Kozłow- 
ski Zygmunt. Kontrkandydat hr. Borkowski 
otrzymał 37. 

Z kolei referował p. Smolka o petycji 
Reprezentacji gminnej miasta Tarnowa wzglę- 
dem ustawodawczego zezwolenia na pobór 5°/, 
opłaty od czynszów najmu, z wyjątkiem czyn- 
szów niżej 20 zł. Przychylną petycji ustawę 
uchwalono bez rozprawy. 

Z dalszego porządku dziennego p. Ma- 
dejski przedłożył sprawozdanie komisji bud- 
żetowej o preliminarzu krajowego fundasza 
szkolnego na r. 1886. Cyfry tego preliminarza 
podaliśmy wczoraj. 

W rozprawie ogólnej zabrał głos p. Stani- 
sław Badeni. Kładąc nacisk na konieczność 
harmonijnego działania sejmu i kraj. Rady 
szkolnej w sprawach szkolnictwa ludowego, wy- 
łuszczył działalność Rady szkolnej w r. z.i 
kwestję uporządkowania rachunkowości fundu- 
szu szkolnego, o czem obszernie mówi samo 
sprawozdanie komisji. Jak- wiadomo, odbywa 
się teraz likwidacja fundtszów szkolnych okre- 
gowych z miejscowemi i nawzajem. Czynność 
ta będzie prawdopodobnie ukończoną do marca 
przyszłego roku. W funduszach okręgowych 
okazały się pewne aktywa czynne, bądź w go- 
tówce, bądź w zaległościach Z aktywów tych 
nastąpi prawdopodobnie zwrot fnnduszowi kra- 
jowemu około 100:000 złr., chociaż pomiędzy 
zuległościami czynnemi nie wszystkie i nie 
wszędzie są czynne, zwłaszcza po niektórych 
miastach, niestety — najzamożniejszych. Dotąd 
mnóstwo rekursów jest w toku nierozstrzygnię- 
tych co do prestacyj na szkoły. ` 

Wykonując rezolucję zeszłorocznego sejmu, 
kraj. Rada szkolna zaniechała praktyki do- 
tychczasowej, według której inicjatywa do za- 
kładania nowych szkół pozostawioną była Ra- 
dzie okręgowej. Sama też wyznaczała liczbę 
szkół, mających być tam koniecznie założonemi, 
gdzie dotąd Żadnych szkół nie było. Mając 


wzgląd na jak największą oszczędność co do 


budynków i nrządzenia, kraj, Rada szkolna za- 


ieia s... z. 150 szkół nowych. Dotrzymując 


tego stosunku, możnaby po 10 latach zaopa- 
trzyć w szkoły prawie wszystkie gminy. Koszt 
jednej szkoły dla funduszu krajowego wypadał 
na 149 złr. w skutek ofiarności gmin. Przyrost 
sił nauczycielskich jest prawidłowy. Tego roku 
ukończyło seminarja 390 osób, i zapewne taki 
sam kontyngens przybywać będzie co roku. 

Kraj. Rada szkolna zastosowała się także 
do wymagań sejmu, względem zaprowadzenia 
nauki półdziennej — dla uniknienia konieczno- 
ści zaprowadzenia paralelek i substytucyj. Ale 
w tym względzie minister oświaty często gęsto 
znosił orzeczenia Rady szkolnej. Budżet szkol- 
ny rośnie i musi róść, ale na umniejszenie cię- 
żaru ztąd wynikającego mogłoby wpłynąć prze- 
rzucenie pewnych rubryk na poczet funduszów 
miejscowych lub okręgowych. 

Mimo wzrostu jednak krajowego badżetn 
szkolnego, nie wytrzymuje on porównania n. p 
z Czechami, które połowę wydatków krajo- 
wego funduszu poświęcają na szkoły, podczas 
kiedy nasz budżet szkolny wynosi tylko */5 
część budżetu krajowego. W końcu mowca 
zwrócił się do zarzutu, iż teraźniejsze Szkoły 
nie odpowiadają wymaganiom oświaty. Zdaniem 
jego żadna reforma ustaw tu niepomoże, ale 
pomoże tylko dobry nadzór i dobry 
profesor. 

Dobry nadzór jest wyjątkowym u nas, i 
zależy wyłącznie tylko od osobistego poświęce- 
nia osób. Inspektorowie okręgowi dotąd nie 
są etatowymi, i o to powinna się posta- 
rać delegacja nasza w Wiedniu. Jest to sprawa 
piekąca. Do ry nauczyciel jest drugim wymo- 
giem, ale jest on tylko tam możebny, gdzie są 
ludzie dbający o szkołę, i opiekujący się nią. 
Duchem tej troskliwości owiane są też wnioski 
komisji, za któremi prosi głosować. mowca 
(oklaski i brawa). 

Następnie mówił Romanowicz. 

(Godz. 2. popoł. — posiedzenie trwa dalej.) 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


(C.) Wiedeń d. 4. października. (Pryw.) 
Ponieważ z targowicy preszburgskiej wiele by- 
dła wyprawiono do Czech i Morawy. nakazało 
ministerjum spraw wewnętrznych dotyczącym 
kolejom telegraficznie, aby tego bydła dalej nie 
transportowały, ale zatrzymały i pod przapisa- 
ną kontumację oddały. Taksamo nakazano sta- 
rostom w Czechach i na Morawie, czuwać nad 
posyłkami bydła i potrzebne środki weterynar- 
sko-policyjne natychmiast zarządzać. 

(C) Wiedeń d. 3. pażdziernika. (Pryw.) 
Rząd przedlitawski telegrafował do węgier- 
skiego z zapytaniem, czy doniesienie dzienni- 
ków o wypadku zarazy bydlęcej w Preszburgu 
jest prawdziwe. Rząd węgierski odpowiedział, 
że wydarzył się tylko jeden wypadek podej. 
rzany o zarazę, i że targowicę wołową 
w Preszburgu zamknięto aż do dal- 
szego rozporządzenia ; dalej, że ten podejrzany 
wół preszburgski pochodzi z tejsamej okolicy 
Siedmiogrodu, co ów wół, którego przed dwoma 
tygodniami na targowicy wiedeńskiej podejrzy- 
wano. We Wiedniu utrzymują powszechnie, że 


Y- | przywrócenia wojskowej 


p.odejrzany wół pochodzi z Rumunii i że go do 
S'edmiogrodu przemycono. 

(C) Wiedeń d. 3. października, (Pryw.) 
Wbrew wszelkim innym wiadomościom, dowia- 
dujemy się z najpewniejszego żródła, że mini- 
sterjum wojny w skutek oporu, jaki projekt 
akademii medycznej 
napotkał ze strony Węgrów, finalnie postano- 
wiło nie wnieść tego projektu na tegorocznej 
sesji delegacyj wspólnych. 

Wiedeń d. 4. października. (Pryw.) Rząd 
poczyna się okazywać względniejszym dla żą- 
dań Rady zawiadowczej kolei Albrechta, skut- 
kiem czego kurs akcyj taj kolei znacznie się 
polepszył. 

Belgrad d. 4. października. (Pryw.) W do- 
brze uwiadomionych kołach mówią tutaj na 
serjo o przesileniu gabinetowem. 

_ Petersburg d. 4. października. (Pryw.) A- 
djutant Drentelna Tregów, który się kułakował 
z profesorem Subotinem, został z Kijowa odwo- 
łanym. -- Oskarzenie przeciw rewolucjoniście 
Deutschowi opiewa na pospolite morderstwo, 
zaczem proces odbędzie się przy drzwiach o- 
twartych. 

Wiedeń d. 4. października. Wczoraj o godz. 
9. wieczór zmarł malarz Makart. Już od środy 
był nieprzytomny. Powodem zgonu było zapa- 
lenie oskórnej mózgowej, do czego się zaatako- 
wanie płuc przyłączyło. 

Berlin d. 4. października. Nordd. Allg. Zig. 
kategorycznie zaprzecza pogłosce, jakoby br. 
Bismark (syn kanclerza) miał zastąpić br. Mün- 
stera na posadzie ambasadora niemieckiego w 
Londynie. 

Paryż d. 4. października. Regularne woj- 
ska chińskie uderzyły na trzy francuzkie ło- 
dzie kanonierskie na wodach rzeki Lochman; 
jeden oficer franeuzki poległ, 30 żołnierzy jest 
lekko rannych. Posiłki częścią jaż przybyły, 
częścią prowadzi je jenerał Negrier. 

Kopenhaga d. 4. października. Zamek kró- 
la duńskiego Christiansborg zupełnie zniszczony 
pozarem. Galexja obrazów ocalona. Osada mo- 
skiewskiego okrętu wojennego pomagała w ra- 
tuuku. 

„Salcburg d. 3. października. Sejm odrzucił 
projert Wydziału krajowego względem zapro- 
wadzenia konsensu na zawieranie małżeństwa. 
— Wniosek Lienbachera względem założenia 
w Salcburgu uniwersytetu katolickiego, prze- 
kazano osobnej komisji. 


Leith (w Anglii) d. 3. października. Okrę- 
ty przywiozły wiadomość, że d. 11. września w 
Islandji srożył się gwałtowny orkan. Zginęło 
19 okrętów, przeważnie norwegskich, 32 zosta- 
ło mocno uszkodzonych, 60 łodzi rybackich roz- 
biło się, strata w ludziach znaczna. 

„ „Paryż d. 3. października. Mówią, że komi- 
sja budżetowa zaproponuje konwersję 4'/, pro- 
centowej renty na 4 lub 3-procentową, co przy- 
niesie 3 miliony oszczędności. Pogłoska, że miej- 
sce Waddingtona zajmie Tricot, pozbawioną jest 
podstawy. 

Kopenhaga d. 3. października. W zamku 
Chrystjanburgskim wybuchł popołudniu pożar. 
Sala rycerska stała się pastwą płomieni, a pra- 
wdopodobnie temu losowi uległy lokalności Ra- 
dy państwa.: Jest nadzieja, że królewska gale- 
rja obrazów została uratowana. 

„Rzym d. 3. października. Kardynał Paroechi 
w liście pasterskim uznał „katolieko-włoski ko- 
ścioł*, założony przez eks-prałatów Campellego 
Savaracego, za kacerski, w rodzaju grób ojca 
Hyacynta, która mu za maskę służyła. Kardy- 
ńał pod groźbą wyższej ekskomuniki zabrania 
dyecezjanom łączyć się z tymi sekciarzami i 
brać udział w ich ceremoniach, 

Rzym d. 3. października. Wczoraj zachoro- 
wało na cholerę w całych Włoszech 235 osób, 
umarło zaś 170, z tych w Neapolu zachorowało 
80, umarło 50, a w Genui zachorowało 27, u- 
marło zaś 25. 

Kalr d. 3. października. Chedyw otrzymał 
telegram, że Berber został odebrany, powstań- 
com udało się jednak uprowadzić materjał wo- 
jenny. Wiadomości Timesa, jakoby Wolseley zo- 
stał odwołany, a Stefenson otrzymał naczelne 
dowództwo, zaprzeczają urzędownie. 

Londyn d. 3. października. Depesza Bar- 
ringa do rządu potwierdza wiadomość o zajęciu 
Barberu. Gordon po krótkiem bombardowaniu 
wkroczył do miasta, z którego uciekli powstań- 
cy i sprzyjający im mieszkańcy. 

Wiedeń d. 4. października 1884, (Z c. k, 
zakładu metaorologicznego.) 

Wiatr północno-zachodni. — Chmury wę- 
drowne. — Od czasu do czasu deszcz. — Chło- 


dno. — Nie należy spodziewać się istotnej zmia- 
ny powietrza. 


OOOO 
Przyjechał do Lwuwad. 4. paździermika 1884, 


Hotel ŻORZA: M. Komarnicki z Horpina, J. 
hr. Zamojski z Paryża, M. hr. Łoś z Bortkowa, 
Minkasiewicz z Dnkli, Ochocki z Zarwaniey, hr. 
Miroszewska z Krakowa. 

Hotel LANGA: A. Wybranowski z Czeper- 
nos, H. Renker z Wiednia, M. Fuchs z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski z 
Hawryłówki, W. br. Brunicki z Okopów, H. Bor- 
kowski z Zaleszezyk, T. Koszowski z Kołomyi, 

Hotel ANGIELSKI: S. Tworkowski z Kore- 
nicy, B. Zatorski s Sanoka, B. Wierzehlojski z 
Kabarowie, P. Treter z Laszek, J. Hellman z Ra- 
wy, A. Studziński s Brodów, 3. Mroczkowski z 
Tarnopola. 

Hotel WARSZAWSKI; R. Limanowski z Bol- 
zowie, dr, F. Kozub z Przemyśla. 


" TEATR HR SKARBKA © 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
W sobotę dnia 4, października 1884.. 


Pierścień rodzinny 


(Gillete de Narbome) | 
opera komiczna w 3. aktach, pp. Chivot i Duru. 
Muzyka Edmunda Audran. 


WA e 
Początek o godzinie Tmej. wieczorem, 
ddd Ż0. maja ISS >= 
podług zegara lwowskiego, 
Przychodzą do Lwowa : 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


; z ona | tama min, 
spieszay, 0 godz. 9 min, eozór osebo 
odz. b min 32 popoł. posigg knrjerski, wy M1 min 
B przed południem pociąg mięszany. 
da w | e Ade AA Ae 10 z» = raj Se po- 
zny, 0 . . 85 rano i o „X minut 
82 po południn” poe mięszany, aj zgi] 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzee w Podzamozu 0 
godz. 10 m. 18 wieczór pociąg pespiesmy, o gods. 3 m 
28 rano i o godz. 3 min, 42 po połud. pociąg mięszany 
Z PODWOŁOOCZYSK : na dworzeo główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieczór po pospieszny, 0 godz. 
12 min. 57 popoł. pociąg kurje © godz, 8 „6. 
rano i o godzieie 4 min. 10 po południa pociąg miş- 
BzSDy. 


86 rano pociąg po- 


Lwéw. Z Izby handlowej, 4. października 1884. 
1, Akcja sa 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m, k. 269 — 272 60 
n lwow. czer-jass. 200zł. w.a. 191 25 194 50 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a, 285 — 290 -—— 
e kred. gali.  20%zł.w.a. 238 — 243 — 
2. Listy zastawne aa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. ga'ic. 5 pro. w. A. 98,60 99 60 
"MPA 09, 91 70 93 30 
» » >» D „ okreB. 98 60 99 60 
O A EET 86 70 8770 
Banku krajowego 4'/,%, W. a. 91 — 92 — 
banku kyp. galic. 6 , z 101 50 102 50 
E 1 Tę > 97 25 98 25 
s s _»_, Ďwyls.z10°/, prm 99 20 100 20 


3. Listy diudna sa 100 str. 


Gal. Zakł, kred. włoś, 6°% w likw, 60 25 62 50 
da dł a Dora 5 60 25 62 59 
4. Obligi sa 100 sr. 
indemnizacyjne galie. 5 pro. m, k. 101 80 104 -- 
Kom. banku kraj. 5 pro. w.a.lem, 96 75 97 76 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pro. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 18834". „» 9080 91 80 
„b. Losy. 

Miasta Brakowa : 1750 19 25 

„ Stanislawowa . 22 50 24 60 

6. Monaiy. 

Dukat holenderski . s 5.64 5.74 
Dukat cesarski ` 5.68 5.78 
Napolooador . . . 9.62 9.72 
Półimperjał rosyjski . : 9.95 10.05 
Rubel rosyjski srebrmy  . 1.54 1.64 

” d papierowy 1.22 1.24 
100 marek niemieckich -. 59.45 60.20 
srebro . D , h „ae in) 
Kupony w srebrz . . M mm 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dula 4. Października. 1884. 
godzina 1 minat 40 popołudnia. 


Alpiny. 54.50 Węg. akcje kr. 286.40 
Aaglo-anstr. 104.70 Untonsbank, 88.— 
Kolej Kr. Lad. 270.— Nordbahn 240.— 
Kolej Połud. 14850 Kolej Alföld.  178.— 
Kolej państw. 304,— Kolej lw.-czera 192.25 
Węg. Nordatb 165.75 Wied. Comunal 124.25 
Weg. obl. p. zł. 102.25 Elbetal 182.25 
Węg. eis losy r. 115.60 Losy tureckie 20.20 
Renta. węg. 4*/, 93.— Bankverein 102.70 
Ros rabel.pap. 1.23.'/ Losy węgier. 114.75 


Galie.judemn. 101.25 Marki niemiec. 
Usposobienie : mdłe. 


Wiedeń, dnia 4. października. 


godzina 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt, 288.20 Anglo-auatrj. 105.— 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połudn. 149.10 
Usionsbank 87.75 Napoleondor  9.68Y, 


Rossyj. bankn. 1.23'/, Usposobienie: mdłe 
Rerlin. dnis 3. października 
godzina 6 minut 30 po południu. 


Rosyjsk.bankn 208.70 _ Akcje kredyt, 485— 
Lombardy  269-— _ Galicjskie © 118.50 
Poż. wsokod. 60.90 Austr. bank. 167.36 


BANK ge krajiny 


we Lwowie i 41 zastępstwach , 
przyjmuje lokacje gotówki: 


na 3", 3' „b i 4) asygnaty kasowe 


na 4, książeczki wkładkowe, 


(500 złr. płatne bez wypow iedzenia). 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 


4/47, Listy zastawne Banku krajowego, 
5% obligacje komunalne Banku' krajowego, 
4'/,/ i 6°% obligacje pożyczki krajowej. 


- Podziękowanie 
Bankowi Wzajemnych ubezpieczeń 
„Slavia“, 


Na dniu 29. sierpnia b. r. zgorzała eała moja kre- 
stenoja tegoroczna, zabezpieczona od ognia w pragskim 
Banku wzajemnych ubezpieczeń Slavia przez generalną 
Reprezentację tegoż Banın we Lwowie. 


Po tj ogłoszeniu o poniesionej szkodzie, zje- 
chała zaraz d. 8. b. m. komisja banku Siavia, która 
zostawiwszy mi prawo przybrania z mojoj strony męźa 
zanfania, wspólnie z nami szkodę tę bex wszolkich tru- 
dności, szybko , rzetelnie I snmiennie do znpełnego mego 
zadowolenia zlikwidowała, poczem mi generalna repre- 
zentacja Bankn Slavia bezzwłocznie wypłaciła znacz. 
niejszą zaliczkę na zaknpno zboża do zasiewn, a w kilku 
dniach później wypłaciła mi również pozostającą resztę 
odszkodowania w kwocia ogólnej wiłedm tysięcy 
dw eście dziesięć złr. w. 4. bez wszelkich trn- 
dności i boz jakiegokolwiek potrącenia. 

Za tak rzetelne i snmienne, jak niemniej w mojem 
nieszczęścin względne postępowanie, składam niniejszem 
Bankowi Wzajemnych nbezpioczeń Slavia w Pradzo 
serdeczne podziękowanie, polecając równocześnie Bank 
ten każdemu sznkająacemu zabezpieczenia swogo majątku, 
jako Zakład pod każdym względem nozoiwy. 


W Niedźwiadzy, dnia 24. września 1834. 
Jan Władysław Baler w. r. 
[mmaa 


Adwokat Skwarczyński 


przeprowadził się 
pod nr. 5, przy ul. Franciszkańskiej. 


- Aleksander Winter 


3 c. k. notarjasz 
objął urzędowanie we Lwowie z dniem 1. paździer- 
nika 1884. — Kancelarja znajduje się przy ulicy 
Trybunalskiej pod 1. 16 I. piętro. 


Wina lecznicze wyrobu aptekarza Henryka 
Blemenfelda (pod Słoniem) we Lwowie. 
Świadectwo lekarskie: Dr. Oskar Widman, pry- 


marjusz szpitala powszechnego we Lwowie: 


Wina lecznicze wyrobu p. Henryka Blumen- 
felda aptekarza we Lwowie, a to: Malage z ching, 
Malagę z żelazem, Malągę = chiną i żelazem, Ma- 
lagg z fosforanem wapniowym i Malagę z rebarba- 
rum, jakoteż wino pepsonowe z dlastazą zastoso- 


- |wywałem w praktyce mojej w wieln przypadkach 


z szybkim i dobrym skutkiem i przekonałem się, 
że są bardzo skuteezne. Srodki lecznicze powyżej 
wymienione są osadzone na winach czystych najle- 
pszej jakości w sposób nmiejętny. Śmak jest przy- 
jemny, przes eo zażywanie ich zaliczyć należy ra- 
czej do przyjemności, e0 je chwalebnie odróżnia od 
innych tego rodzaju przetworów, 


RE EEEE IF] ((alfmaa Mainardi „| wisieć 2. paźiziem. [Pipe PR wia. GU 


a złr. w. a. 
| August S chell enb erg uczennica Franciszka Lampertiego, — rozpoczęła już Powszechny dług pań- I Bo R hipoteczny Listy 10 s 55 s y= oj są Lw.-Czer.-Jasa. TV. em. 1872 
È po 5. 6 <AlIRO OWO za . }. „SP. W. a.. 
33 kurs nauk stwa (za 100 złr.) Banka FE zez Po | 7 leso dl m allg. Gster. 5 pr. zł. Rudolfa ia 00 st w.a. 8 pr. 
s r T ANO Wo PIE RB: ne wma MŻI - |121 40] srebr. w. a. . . . : - 
dom rankowy i kantor wymiany śpiewu solowego. | "=" 5 Pe [81 -|81 I6jUnionsbank po 100 zr, . | 86 25| 68 6: spt wSSlat5 pr.w.a. | 97 o) 97 8 |Rudolfa em. 1869 pe 800a. 
we Lwowie, b ; : 34 4 2 4 0.250 REM 4p 82 16) 62 30|Verkehrsbank pow. po 140 zł. |148 50149 —| Gal. Tow. kred. siem. 4 pr.wa. | gy _, 92 —| 5 pro. er. w. a. . . . 
IW 1. š Mieszka przy ulicy Wałowej , liczba 29. dE 200 = TL 124 20:24 76 Wiedeński Bankverein po 100 hi b ot. 6 pr, wa. [.9$ 5°) 59 - -|Budelfa em. 1872 po 800sł. 
kupuje 1 sprzedaje Przyjmuje od godz. 11. do 1. SS 1860 „ 100,» kW 6 25 < T5) słe. w. a.. -. . . „ „ [103 29/108 50 SUE. as pe „ [1 T512 28] 5 pro. TP 
TE MEE O OAI eo F gi š : a » . . e = = . s > z, 
wszelkie krajowe i zagraniczne a eee] dompo 103.6 pr. La — |€78 60 Akcje kolei. Bank ausir. węg, m. k. 5 Pr. fiot 75/01 to i pre RIRE. g 
aDi A i i i j i j redukeyjne | Renia złota 11 pro.. . . [F51 |-7 [Albrechta po 200 złe, . . |65 —| 67—| > 9% 9" ">" | -—| - . A 
| papiery wartościowe i monety, Marienbadzkie pigułki maaan aiio. | Pona moia 11 P - ..|Albr ME świe [176 s c] Obligacje perwszeńatw Papiery lteyie 
1 tuszy, sporządzone podłnę przepisu ces. radcy icacie i i j Elżbie a81 25233 - h s 
| po najprzystępniejszych cenach. dr iaa arnay AMA bobadaie, przyrzgdaoze praz Obligacje ORR elen ada sa pa 100 kol. (za 100 złr.) Zakład kred. dla han. i pezem. 
| da M o aptekarza Brema tamźo. Główny skład we Lwowie (za 2 złe. m.k.. « -. . « . [1300 2895 Albrechta po 800 zł. 5 pre. Klary po 40 złr. m. k. . 
w apt Zyg Ru:ekera, także we wszystkich aptekach. Każde | Galicyjskie . . . « « -« o! zblio1 ?5ifranciszka Józefa po 200 srobr. w. 8. . . . > . | 99 50|100  |Insbruckie prem. pot. . . 
== | pudełwo opatrzone jest protokołowaną marką ochronną. Bukowińskie . . . « « (ul llo, gol _ st w. a. « « s : « « |2%7 25|207 5 fAlföldzka po 300 zł. 5 pr. Keglevich po 10 z:r. m. k. 
P "x RAEC WET) Kolei gal. Karola Lud. po 200 ch Mlan «0 zo I p CR 160 —|100 2% Ezakowaka po 20 zir. m. k. 
1 : znane jest zniszczenie, j p PA. 3 i „im. KOME. e « — |271 © eska z sir. Br. w. a. Lublań em. poż. „ . 
Ws zystkim wadzają skrofuły w organizmie, które, | mał = D B 3 ESE REED D È nig Inne publiczne papiery. M oramako Solądka (central. Elżbiety po 5 pro. sr. . . Jm PE Budzińskie = E wiem, 
jeżeli nie nmarzają chorego w pierwszych late Życia, to G5 A Í sop E Sre N sa k ad Węgierska renta złota 6 pr. pe po 200 zł. . . ._. . | 22 —| 33 — » em. 18625 pr.sr.w.a.| _ _| _. _ |Palffy po 40 złr. m. k. . 
sprowadzają brodawki czyli tuberkuły na płucach. Zdaje "m4 ESS E E zo ag a|2; 100 złr. w. a. . . . . :2 sol122 65/bLwowsko- Czerniow.- Jasska u p 187055 p op -- --| - . |Rndolfa po 10 złr. m. k. . 
się, że zbytecznem byłoby nalegać w celu przekonania o cz] Sees Aag aema ape |a] Weęgierskapoż. kol. po 120 sł. po 200zł. . . . . . |192 -—-|183 - MOM a e E K. Ralm po 40 zł. m. k. . 
niezbędności energicznej kuracji tej choroby. Otóż, ze E © Dg ngA E o GA) „|20 5 procentowa . . . . |-sg 5ol1:3 ‘rj Austr. pół. zach. po 200 zł. sr. |178 B0|117 - Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, 106 Bul106 -- | Solnogrodzkie prem. poż. . 
wszytskich lekarstw znanych w terapentyca, żadne nie Sf Zeina sSELER so$a| 42) Wogiorska pot. pe 100 abe. d,i bolii eo) » » LB.,200 „ fisi soisi m|  » » 5 » Wa | 1 bollo bf 6t. Genois po 40 zir. m. k. 
okazało się równie skuteeznem, jak judan żelaza, w celu 3 Sop SE bo © po BĘ "u g© | Turecka pożycz,kol.pe4*/fr. | Rudolfa po 200 złr. srebr. |:80 |160 3 E a 5 » srebr ilog 1010: br|Stanistiawowska (pożyczka) 
uleczenia jak również zapobieżenia i oddalenia dalszych < KL" AE: Eh -5 m EJ Eeg al . Biedmiogr. po 200 zł. w. a. er. |1 6 25/1-8 5t Gal. R. L 300 zr. 5 pr. sr. w.a. | 99 80.00 3 | po 20 zir. w. a. . . » 
perjodów tej choroby. | "| GPE ALE Akcje bankowe. Staateoinenb.-Ges.200 sł. wa. | 04 20/04 6] = I. em. pro. . | __|__" [Waldstein po 20 sir. m. k. 
Pigułki Blanca» d’a, npoważniane przez ko- ElS5so3" "HEF |SSSE|2,| ingie-austr. pe 2001 130 m. |: .„[Stdhahn po 200 zt. sr. . |49 - 143 5] =» II em. 1871 300 „ _| Windischgrats po 20 zł. m.k. 
i „i otwierdzone przez pary- EECEPOEWEEEEJ EEE Angin aun p * [US — | 05 -Bi Tramway wied. po 170 sł. [311 %|412 - »  IV.e.z 800zł. Bpr.| _ Alt - E 
mitet lekars¿i w Petersburgu, p p Puny CEeC> ZE SIE R Bodenerad. Act, Ges. 200 zł. |; ę 7 poi I 1865 Dewizy 3- e 
ską akademję medyczną, stanowią cenny środek prze- ZOCEEEEPEEI| par]. ad kred dla handle |*7 | 25 60) Węgiersko-galicyjski (Łupk. Lwow.-Czer.-Jass. t. em. WIZY R WIEZY 
b 1 e , E : i otykiety i aO AA pS ETid = w Takts redytowy ja 200 zł ERO” A 71 — 300 zł. 6 pro. sr. w. a. . : 
|  ciwko tej słabości. Wymagać nal>ży zielonej etykiety i ABE”, EE 3 ES oleg i prsemysłu . . . . . [cga 40l289 7 po. zir. . 71 tO Czer. Jas. IL em. 1867 100 - -|109 5 | Berlin 100 mark . . « » 
podpisn Biancard' . Prawdziwe pigałki Bl .ncard'a sprze = FELIEFE PELI" Sg zE, PE Zakład kred. węgier. 200 ałe. l-38 25 osa 5 Węgier. północ.-wschod. po Eroj- Crer- atid ap. Frankfurt 100 mark. . » 
dają się tylko we flakonikach lub pół-flakonach, a nigdy 6 CECH ślą "PEJE Towmrs. oskont, riłazo-ouste. 200 zlr. srebrem . . . [186 --|166 20 aż I „ 1868 [100 70/101 207 Hamburg 100 mark . . . 
na wagę. (l EE PRE Ei g e cje) Ba „|< ma KOX nłe $ , Węgier. znchodn. (Wasth.) pe Lw.-Czer.=JAt9. |. em. 1 Londyn 100 fat. szterl. . 
EANA a Did Ra > „|N KOTY -a -sd s28 Misi AAN me m m m bola „| FA m 5 ma m. w. o in t0li09 26] == E 00 Franków - . - 


INK 
Wabryka | 
odlewów gipsowych 


Pasquale Zacch eg, 


we Lwowie, nlica Wałowa, 
poleca w wielkim wyborze 

poepie-sia, statuy, st-:uetki 

najznakomitszych ludzi, jakoteż fi'gu' 


NIA SLO V aaao | D o br a 


świeże, deserowe, w paczkach po ŚJS RE . p, w powiecie Jaworowskim o pół mili od 
kilo, A opakowaniem i franco, cena|/4 Na porę jesienną | zimową A miasteczka a dwie mile od Blei Fi- 
S 
a 


Firma nasza na wystawie, odbytej. 

w KREMS nad Dunajem w r. 1884 

saszczyconą została ra wynalazek ten 
SREBR. MEDALEM ZASŁUGI 


Nowość |-waę mag- Nowość! 
Nie potrzeba spirytusu! 
by ugotować wodę do zrobienia her- 
b ty lu» kawy na patentowanym 
Non plus ultra oszczędnym 


5 zł. 50 ct. rozsyła „zarząd dóbr otrzymał i poleca Mae, tny G $r 1916 age Orsay 
NOWE SIOŁO koło Stryja, Wh A w wielkim wyborze pijace = Jotron! py r propinacją 
| — sze80Ju karczmao > - 
|--o a HANDEL KE z młynem i tartakiem, AE 


Na zasiew. jasionny t FOO, SANAL Xip a earnan 


a w których są umi«s:czono dwa s2% adro- 
Pa Lwów, Rynek L 45. Åz wolnej ręki do sprzedania. 
W»zelkie gatunki oryg’ > 


<= Materje wefniane 


i jedwabne na suknie 
i do pokrycia futer, 


NIŻ 


Bliższych wiadomości ndziela Dr. Ło- 


| najiepsze i najtuńsze u 
Wieschn:tzky & Clauser, 


hurtowny handel nasion 
3020 we Wiedniu. 1--1 


Zlecenia na prowincji uskuteczniają 


RZE. we wszystkich możebnych wyrobach 


tałka oznajmia, że woda się gotaje 
Własny wvnalaz”x tutejsz'j firmy 


wyrobów blacharskich 


F. Kindel & W. Gare 


we Lwowie ul. Halicka I. 15. 


CENA jednego SZYBKOWARKA 
z bi»ł-j blachy z mosiądzu 

— i na 1 filiżankę 50 ct. — 1 zł. 

"a 1 szklanką 70 ot. — 1 złr. 20 ct. 

na 2 szklanki B0 ct. 1 złr 40 ot 

w większej ilości opuszcza się rabat. 
Zamówienia z prowincji załatwia 

sią odwrotrą pocztą. 


> 66 - 1 
nieren, uran SURENG, s Loden" B.yęzezszzwzyw i Kaftaniki, Kuamini nonn || SZYBROWARKU 
zakres wchodzące przedmioty z marmuru, 20 > PAARS Ę RYKI (4 Tą 4 pa Kaleson i Skar etki 4 s nstawiony na jakiejkolwiek lampie 
alabastrn, stearynowej RIY, 1 LPA | kaszmia Yo aks aznatyy 9 PATRON y lepszej P 2 Zarząd ogrod "czy naftowej zagotowuje w 15 minutach 
Przyjm ją się Pa E G -T66 5 się z wyki zimow j, gro hu zimowego i|4 PZ da 3 R I nic nie kosztuje | 
NE wa potap oe zo fonia ko wany welwety „Non pareil | flanele żyta świętojańskiego, w końcu prawdziwoj4 angielskiej merynosowej wełny. | w Wysocku Datipa áwintiggjo semit [e 
, , ; H s i przeszkody praoować, nis kopei i 
cenach. | harlemsvie cebulki kwiatowe , b= x ZAŁ BE | poczta R ady mmo, ma do zbycia Mi -iia kk Syebkó dich. 
Í 
i 


szczepy 


drzew owocowych i 
kasztany. 


Cenniki na żądanie. 
3966 1—10 


sr Flance Truskawek 


tak zwanych „wiedeńskich“ najwcześ: 

niejszych, dobrych do smażenia, 8 

w znacznej ilości do sprzedania po 
1 zł. 20 ct. za 100 sztuk, 


Wata 2 OŚCO Wa ad sód Derewnie o. p. Żółkiew. 


uśmierza i leczy szybko ZEE F 5 
gościec i reumatyzm | Vóslau pod Wiedniem 
5 kilow pocztowy kosz wimogrem 


|rszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
(piersiach, szyi i zębów, gościec w głowiejlkuracyjmych wyseła za nprzedni m 
'rękach i kolanach, rwanie w członkach |naie łaniem kwoty 2 zł, 60 ct. wrżz z 
bole w grzbiecie i biodrach. korzom opłatnie, także stare prawdziwe 

W pakietach po 70 ot., półpakiety pojśeelawstkie wine czerwone ia: 
10 ct. w apt. pod srebr. orłem z Kucksra Bordeaux własnej uprawy bec nik- 
| HH Blumenfelda pod złotym słoniem wejślitrova p: 3 ałr opłatnie.e Amtomi 
Lwowie M M'is;mili:n R d.r spt|Kleinm, Vóslau, Hochstrasse 65. 
- m = ——— | w Brodach. 8561 1—4 |2988 3—10 
; 3 o m 


i po najumiarkowańszych cenach 
polecają 


SLACHIEWIGA | ABRISOWSKI 


Bazyloxo Towarnickiego Nastopey 
we Lwowie, Rynek 1. 32. 


Pomecnik gorzelniany | 


posiadający 6letnig praktykę, opatrzony | 
|  chlubnymi świadectwami, poszukuje posa -| 
| dy w krejn lub też za granicą. Adres S.] 
M i | 

„ D. post. rest. w Stenistawowie. 


E EKONOMA 


posznknje się dla folwarkn w Oty- 
| niewicach, stacja koleji Cho do- 
rów. Tylko osobiste zgłoszenia się 
będą uwzględnione. 2974 1—2 


Apteka | 


» deohadem 2000 zł. jest do sprzeda- 
nia w obwodzie Stanisławowsrim. 
Listy przyjmuje, craz bliższą w ado- 
wosé ndziela p. Wa:erjau Exner 
Lwów ulica Halicka 50 I. piętro. 


j Dr. Pattisona 


Fortepiany 


zupełnie nowe, słynnej firmy H am bu r- 


dojrzařoi słodkie słr 1.50. 
PIGWY po sł. 1.60. 
Nowe ORZECHY pe zł. 1.80. 


HANDEL 


podobnych naroś i skórnych, bes bolu 
i bez żad. ego niebezpieczeństwa. 


Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE 


Z. KRZYŻANOWSKIEGO 
we LWOWIE. 


Premiowate na wy- 
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 
Paryż 1678. 


8597 4—10 towarów modnych, konfekcji damskiej, manufaktów, l = 7er a, 48 upa = wysyła w koszach 6 kil. vpukowana franco rę A E yw ine 
Spt a2 -= 8 E do „ałdej sta ji 1 5 P 4 
ie kobiereów i artykułów na meble => a E a cO" ulica Akademicka 1. 26 we Lw wie. 
A% daż o 5 : 8 > -*| A ag% ED. RITTINGER 3460 1 -10 
yprze P | 2 a” -© R p 8 sat: zak: od 
bydła Ludwig Zwieback 4 Bur | |EZZ= ZE kici j | ESTEE oSA 
" a> . x _ F + i i 
= | SH m sg 2 artykułów w większej ilości, 
j TAr pop ZET” Pita dziegiąt we Wiedniu Ea EE 9 ia Saf DA za f „3 = p2 Dalmatyńskie 1—4 poskutkuje się d brze polroonyot tad 
jałownika jakoteż krów, odbędzie się Vi. Mariahilferstrasse Ill i 108 r Ee EZ BLE SSE p5 SaŚ g wino czer n bek. m a EE E A kilka 
, w Bopaczyn:o pod Brzeżanami poczta zakłada ni tegoroozu e. a = 3EAS 2 agas a wo 0 anasa dziennie. Ža złożeniem małej 
Kurżany w dniu 12. października br. š z ka 00 wa z = == sma SE JE SZEW SURE © iw biegance, katarowi w kiszoe od- kaucji wyszli» fabryka kolekcję wzorków. 
i 2 „Ba mag E 3ZSĘ.2 2 ape rena kara) M rtikel* do A HERNDL 
| 8978 1-8 esienn 1 Zimowy or TE — | EDE a 1-7 A R +22 O chodowej i cierpieniom żołądka prawdzi- Oferty | 0d . Massenartikel' do, : 
| ns CS 8 A hdd > psa są 8 Aa E lwo i niesfałszowane w najlepszym gatun. |A0n0B'en-Rzpedition ye Wiadin e i, 
e © : wydanie pysznego » licznemi ilnstracjawi —a == E E - oS 5 baryłka 5-litcowa złr. 2.50, z opłatą Sohallerstrasse 14 3791 1— 
Do wydzierzawienia i = ZE cc e S =N P a E -S 75 H Er Sai do weyatkjon. saa) Żoczto ych e S E) 
j sM | — = S23 : obraniem, bary 15-1it owa s 
| à =J 4 a> f „A => 2 baryżk 25-litrowa 9 złr. z opłat: i- " 1 
| Folwark 4 A £ m— aS E zZE(GOdż fe bray wysyłkach kolejowych s salf Nie ma nagniotków I 
na gościncu rządowym połoźony NI na ll mo ad a = m „— E . KÓDZĄ „ 5 |nezką kolejową. Wysyłka; Hierrschaft- Ni dny todak bi 
z obszarem 460 morg. roli, 90 M cc 0 ., „© S £< fleche Weimkellere: we Wie- „ SE kon brodawek TE 
| A A B; ti ) ieńl = => E E E RÓ dniu, Ottakring, Hauptstr, 9, jj nie regoiotków, brodawek 1 inny o 
org. łąk. Bliższych wyjaśnień 
) 


j udziela Zarząd dóbr KRAKO- 


' WIEC pod Radymnem. 
5:86 1 6 


Z powodu nadzwyczajnej oblitości je t takowy zbroszu- 
rowany i będzie na żądznie 8174 1—4 


wysłany bez kosztów. 


— ; zę 3 "FORTEPIANY NA RATY 
ejejerererererereTefafeJEroreTe00/ eT eTETETATETEJEJaTeM p EP". we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 


Â, T É © © w» Xy j: g S KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- mia 
b JAN HOEF, c. k. nsdworay fabrykant preparatów słodow. wo Wiedniu. | Se > KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
W z Z NN +, ` 


wstrayki wania i ż apsnułki, my eksporto- ej Głottfr. Orumer, Wilb. Wskutek nchwały wydziału wierzycieli 


| Nea : JANA HOPPA JANA HOFFA Mayer we Wi dain cd zł 880, 400, 450 k ; 
sku i R y in cd z , 400, a Ą 

w słabościach męzkich jako ja jod piwo a: z cksteaktu słodoweg . | skoncentrowany ekstrakt słodowy. zł. 500, 650, 600 do 650. Fortepiauy in |Padłei Sny Kropi Bombsch zostana 

teczniejszy środek poleca aptesa j ana flaszki 65 ct. Flakon zł 1.12, mniejszy 70 ct. nych firm zł. 280 co 350. Pianino od Fabryka szkła 


150 do 600 zł. 
Ciwvier- Verschleisa u. Lsih- Antalt A w Źólkwi 


Wzmocnienie dia chorych 
ych í słabych. | Thierfelder, Wiadeń VII. Bargzassa 71 |wraz z cbszar.m przeszło 40 morgów Z 


Kaliksta Krzyżanewskiego 


| 
| 
„Złotym Lwem* we Lwowie, 


Flas<ka wsśrzykiwań 40 cte JANA HOFFA | JANA HOFFA zabndowaniami mies. kalnemi, całem urzą- 
Kap- nini 80 et. „piersiowe oukierki słodow.” nsłodowa ozokolada zdrowia” dzen'em i zapasem towxrów i materjałów 

wraz z dokładnym przepisem użycia tylko prawdzi» w wien. torebkach, | pół k:lo I. zł. 2.40, II zł, 160, rycz:łtem, j duak z zast:zsżen'em pot sier- 
Zamówienia z prowincji uskutecz- po 60, 30, 15 i 10 ct. | Śwłerć kilo. zio ob. |dzenia ogólnego zgromadzenia wierzycieli, 


|poniżej ceny szacankowej sprzedaną. Into- 
resowani raczą się o bliższą informację 
zgłosić u vOdyiBaceg:: zarządcy masy roz- 
bioiowej. Lwów we Wrześniu 1884. Dr. 
jĘdwin He: s4: mano. 5987 1—32 


Do wydzierzawienia 


Majątek dwie mile od kolei 
Czerniowieckiej odległy w dobrej 
glebie z obszarem 570 morg. 
ornego pola, 160 morg. łąk i 
sianożęci. Ze sadami, prawem 
propinacji itd. Okolica zdrowa 
i przyjemna. Bliższa wiadomość 
w kancelarji adwokackiej dr. K. 
ywickiago w Tarnopolu. 


nia się odwrotną pocztą. 6—1 


“o O o M Cierpienia piersiowe, konsumpcja 
Czeladnik blacharski i oslabienie wyl oczone 


| 
nietylko biegły w swym zawodzie lecz) Do pana 


Swieże masło 


mało sol ne, matowego koloru żółtego, 
tylko w naj wyborniejs:ej jauo- 
sel masło folwarczne, życzy sobie w kat: 
dej ilości kupować w skrzynkach 5-kil. 
za zaliczką pocztą regularnie co tygodnia 
i nprasza o oferty z podaniem stałej ceny. 


A. L. Mohr, 


Dr. Hartmana „ANI || osęezeox re Tombuision 


także w mechanietwie, władający ję Jana Hoffa 


zykiem polskim w słowie i piórze — 
poszukuje zajęcia w gorzelni. Zgło- wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, e. k. dostawcy 
nadwornego wielu książąt udzielnych w Europie i t. d. 


szenia pod W. Z poste rest. Lwów. 
= we Wiedniu, K, Graben, Briiunerstrasse , 8. 


Lwów dnia 3. marea 1884. 
Czuję się w miłym oboniąsku wyrażenia panu wdzięczności sa hłogiczymną sku- 
teczność panakiego piwa zdrowia z okairaktu ałodowago ną moje cierpienia piersiowe. 
LUDWIK KATERLA inżynier. 


Rodzima sól gorżka 
ze zdroju BONIFACEGO w Morszynie 


C. k. wyłącznie uprzyw. 


Purit 


= 


= = 459r ZEBTT = NE EA 7 by on 2 ` sporządzona pod kontrolą komisji Towarzystwa lek. galic. na sposób 
E) s i Cr 8 EEE prakan złodowego z anek użycia iekowego przez maja o onie onare zórkę poleciięm SOLI KABLĄBADZEJEJ kaca dawkach sprawia już obfite wypróż- J 5 T 1 
5.2 E SmE „dPAB RRC pł kontamicj. Uznam Aa ukokóJAnA A nienia bez bolu i npeśledzenia trawienia. najlepiej utwierdzony środek leczniczy aja 1 masio 
ż = e di 3 pod Dronohiczem wysłać za pubraniem 25 flaszok Jana Hoffa piwa Li z k a 
zj l PSG zdrawin. Z poważaniem Józet STIPEK wo Lwowie. SE== Wyszcsególniona ma 6 wystawach == ez wstrzykiwania, przeciw RE: a NY Z 
=j z SRIF as as 1 Palana pod Chrewtem 6. czerwca 1883. do nabyeia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekacb, w szożo- rzeczączce u mężczyza i dr.fjposzukoje się w większych ilościach do 
a y z 8 Pa FOazę wysłać mi za pobraniem 58 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z akatrnkta + s Pi żabkę 85 z Hartmanna Aaxiliam przeciw upia- sprzedaży. 
* Op 8 alei słudowego, 2 kiio głodowej ezokolady zdrowia Jana Hoffa I. Obydwa preparaty rehią mi gólności we Lwowie u J. spesa i Piutra Mikolascha. wom u kob- et, (czyto świeżo po Adresy z podaniem ceny pod 
cha z bO 4E hardzo dobrze, Hraria Hfiiow, Polana. Wyseła en gros 8183a tałe lab da ., jest P J. Buchta, Miihihausen IE 
Ę (SEKS rR E b ARE Z cens. rom. szpitala w Potersburgu donoszą: Jana Hoffa piwo zdrowia dr Q : Wagi S E m r konskie e Riedesheimer Vorstadt nr. 26. , 
ELETRE | DOD WEG AE CPE Zarząd sorojowisk w Morszynie. cji, uprewnisiącą. za 2 sł. 50 ot. dol —— ~ 
Emo F Eg kE e š Ed lakara: Dr. Aiminofaky, nabycia we piriko apan m; Francuz rodowit 
Qa Eo 53m Składy w alicji. łównym składzie wysyłkowym w W. 
E "B gă E 2S p Lwów: Z. Rucker , J. lseiser, Piosr Mikolasch, H. Blnmenfeld E EE R Ę I. TR Rz O E E RE E E P E WE Twerdezo aptece. Stadt, Kohl- werner zaopatr: i J: 
mA ESES RG artek, Kaol Battaban; dalej: K. Krzyłanowaki, J. Piepes, A. Kochanow- M AA A | markt, 11, wo Wiedmin.ig-Tyiko [uran zeopatrsony ohlubnemi rekom- 
PA Jol 203 ski apt.; A. Klimowicz Biala: E. Keter. A. Blumenthal apt. Bochnia J. marka ochronną i kartą opatrzone au- Eszak acjami z domów obywatelszich, po- 
ETA aF © Michnik Borssczów M. Niemczewski apt. Brody wszystkie apteki. Brse- W a oslabienie a Esae [ist prawdziwe, — — = uje umieszozenia na prowincji lub 
EFE] żany J. Durar apt, Buczacs Kerzel et Jeżewski. Czortków Noss apt. zilinm skutkuje ijvat prawdziwe. © G Dai miejscn. , 399 1—3 
wran Swi Dobna Traunfelder apt. Drohobyca J. Aichmüller, apt. Gorlice 8. Birn, choroby nerwów, choroby utajone pochodzące z r>z,usty Pan dr. Hartmann znany od wielu iższa wiadomość w Biurze Wy wia- 
SKECZE < Gródek A. :ippus. Grzymałów Józ. Goldberg. Husiatyn C. Piekarski apt. De d : h lat jako najlepszy specjalista, zamia- fidowctem Juliji Witeszyńskiej, — 
BEE SZE“ Jarosław J. lśnom, A. Wistvogi apt. s. Kilenberg, Jusło: K. wiśnie ki, jest Jedynie pewnym i radykalnym środkiem nowany został dyplomem z r. 1870 jj|Bynek, liczba 28. 
EE Ma Z. Jan sango PSA ag, i tauozyá «a, W. Redyk api. Kobumyja: Jan Sido- nawet w najzastarzalszych i najnporczywszych wypad członkiem wied. fakultetu medycznego 
rotpape snio. A. Caka m zeza St. leb pe Krystynopol Jk Danar kach. przesiw którym Ke Ręowę środki irek oł iy odl e i ei o 8 
Główny SKŁAD ©. k: nprz. Pu. ap onasterzy orrs TE apt Nowy Sass W Eulipok, Jakubowski apt. skutec: ns, 3595 1 o a ok GO 
pitna o rdpnoge Morykaaa 1 wid || fizyce aane Dani kz WW sze aet Pod E pozuańei Eere Ti maj DEGENERATEURG 
fioła przywileju r Oczy, ar SUN ysi M Krug, ` n L. Na lik apt. Dr, Wruna Prosze Ś perus SALL kobiet 1 przeci ye F wy przy*Tica W prawciągu kilku dni si- 
czców Kwpih ki apt, Schwiter et Cop., E. G. Neugebanor, S. Blum n- l rzeciw osłabieniom według RE wym włosom kolor pierwotny nada 
OTTO FRANZ wc Wiednia, beig. Sambor J AloKsew:cz zę Mareach apt., Sanok J. Rynozarski, Sokal (sporządzony g peruwiańskich ziół.) ży sp nedkzonej metody bez skut- jąc im miękkość, nadto niszczy łu- 
V1I. Mariakiljerstrasse Ne. 38 A WysOQLańsai apt. S we e J. Masaru, A. aw apt., Tarnopol Pod błogoczynnym wpływem tego proszku ustępują wszystkie przy- R jaj. Im aas Pe | 6 pi AJ alg 
Sełady ws Lwowie w apt. Zygm. „ Jamrógiewicz, apt, U. Zło ap. Ta nów Wor lanor et Cu., Zale- padłości, a chorzy odzyskują napowrót swe siły Za nie:zkodliwość porę- tara do tas TE d j wyrzuty skórne. | 
Ruckerz Piotra Mikolasoha. w Kra 8sczyki Bt. RAY ari Kae Joz Guid. A Czerniowce Levn Bot- oza się — Ceva pudełka z dokładnym opisem 1 złr. SO ct. | onora wanda się apos aykroje Cena flakonu 80 centów. 
ę GA 6 3 3 à . Z. 8 i b » Ś8auirci 3 . : i . o . s 
< se: Konst. Wiśniewski apt., pod é" A: oh, zoaeznicjszych a w Sa R p Skład we Lwowie: w apt Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- Wiedeń, Stadt, Rellerzasaci Dostawa a ass 
„lorjanem, i Stockmar Li Zarnogódw: a O) lascha ; "i Krakowie: Ai Redyka, w pz emiogcah uj. RE J nr. . K. KRZYŻAN 0 WSKIEGO 
„ apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermans Kahe Założony roku 1847 we Wiedniu, -— ; w Badapeszcie od 1861. w Tarnopolu: w apte J. Jatmogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedriu: Skład we LWOWIE: w aptece A s mr 
A sils: E ia, w Eo- m 60 wysokich Odszózególcień. AL. Gischner, dypl. aptekarz I(, Kaiser-Josefstrasse IL p: Mikolascha, Fr. Jamrogiowioza apt. ge Lvowip (-bok Brzejdna 
myśli: J. ; opolu. 
tomyji E. Stenzel apt. 8976 1—12 O BO AS OOOO ERE 


Galic. Bank kredyto 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l 8. 
wydsje następujące 


ASYGNATY KASOWE 


A'l, proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


| Bergera medyczne 
Mydło dziegciowe | 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używaue w różnych państwach Eu- 
ropy ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parohy, ostady i pasożytne wysypki, tu- 

dzi Ź na czerwoność nosa. odmrożenie, pocenie nóg, łupież we włosach. — 

BERGERA MYDŁO DZIEGCIOWE zawiera 40 prot. mazi drzewnej i ró- 

Żni kię od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu si PTA 

oych. Dla uniknięcia pomyłek proszę wyrażnie żądać BER 
MYDŁA DZIEG 


Znana zaszczytnie od lat trzydziestu firma 


MICHAŁ OBOGI 


Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 
dla wygody Szanownej P. T. Publiczności otwiera 
z dniem 11. września 1884 


Filję konfekcji damskich 8 


przy ulicy Teatralnej |. 4. 3%! 1-8 
Główny skład i pracownia pozostaje na dawnem miejsen. 


CIOWEGO i uważać na zu:ną markę ochronną. 


Na uporczywe cierpienia maskórme używa się zamiast 
mydła dzieg..1owego ze skutkiem 


„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego" 


i wtedy należy żądać Bergera mydła siarozano - dziegciowego, albowiem sa- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczna 5 

Łagodniejszem mydłem dziegciowem :a usunięcie mieczystości 
płci, na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jaxo doskonały środek zosmety- 
ezny do mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy, 

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 

które zawiera 35 prct. glieeryny i jast parfamowane. 

Cena sztaki każdego gatunka 35 ot. wraz z broszurą. 

Fabryka i główny skład wysyłek: 276ła 16—18 

Aptekarz G. Hell & Co. w Opawie. 
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tycznej we Wiedniu 1883 

Glówne składy: we Lwowie u»pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. 
Ruokera, H. Blumenfelda, J. Piepesa fonie: u reszty aptekarzy lwowskich | 
i w wielu aptekach w Galicji. 


Założoma 1822. 


Breitenserska przędzalnia bawełny 


M. Hanauska Synów. 
Skład we WIEDNIU VII., Neubaugasse Nr. 16. 
Przędza do robót pończosz= 
kowych Preciosa, biechowane, je- 
dnokolorowe, nakrapiane, w paski w eleg. 
nach. 


Tania przędza do robót poń- 


czoszkowych, blechowana, jednoko- 
lorowa l Rayé w eleganckich kartonach 


ka Fo AC RSGESEESTWENN "WNE NS] EO ROKGERAE ZROBIE 
Nici z owczej wełny: Zefir, mech a RETE ROZ R ZZ OZI ZZ ZZ ZZ 


Lwów dnia 1. stycznia 1884. | 1341 6 - 
Dyrekcja 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Taa / NiC S Aae : | DBGGOOGIOGG4GO 000 000406000 450006005080 | 
Ye WARREN Á s 
d ` zochy, 
| „NY2. OBRĘCZ A | i file Przezwys rząd Jego Mości 8 
pa - A si idn wolna na arma „ dla ap. j ig ól g 
PUSTY Ś cerów, ungora, morowa fantazyjna zeflico- i i 
a a, oda pierócioukowa itp. po 7 P r a zwecji , 
Nici na szpulkach, Sewing, ao il basig kowo, zoi poskawych, ! : uprzywilejowany dr. FI. Lengiela 8 
do znaezenia, niei mocy żelaznej, do wiązania, do poduzewek itp. 11 sz tu k 10 z ër. 31 
(0) iki f co. 8242 9—16 
enn ran (oa frankowane nadesłanie losów i listy ciągaienia aależy dołączyć 15 ct.) Balsam br ZoZo ce y S 
3 3 a s m Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżel 2 
i ; „.d00 zt ° T zię pień zawierci, znany jest od najdawniejszej p © | 
Pierwsza spółka Krawców Lwowskich Kodek ama W al. a. O nA sai aniei 9 
przy ulicy Hetmańskiej, 1. 10, y8 y 


przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- 
i oząej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- $ 
Q 


zaopatrzywszy swój u = t p s ma” 


Ö w 
skład gotowych sukien |[]__  —- j 9.000 UE s i T AON 


teczności, Jeżeli się % balsame j 
| twarz lub inne miejnóś TESS) wtedy PE Ee T z 
dnia wydszielnją się wala tuski ze ikóry, która p 


'000600690602300864960004 003060 


kich złot. 20.000 tam staje sie mieniąco białą i delikatną. Q 

w wielkie zapasy Balsam t d 

garniturów jesionnych i zimo- 3. główna wygrana 10.000 zł. i bliagy"opowste 4 "nadaja jej kolora młodocianego, skó- g ) 
ch o . i wyżej. A Ral Aer ; h e 

Ealla Josienne T zimowe od Dalsze wygrane po zir. 5000, 3000, 2000, 1000 itd. ke niy T 

to PA ażfkowyśBindy z potrąceniem 20procent. stości naskórne eena stągwi wraz x przepisom użycia 1 zł. 50 et. 2 | 

i O O 

Maryoarki io polowania i go- == "wypłaci się każda wygrana w gotówce mum 0a oRBY NIA (| 1 Cieeniowcach u go Golem aj Zren 9 

spodarki z Loden. x r Ą s H ; . ehowskiego, a i 

P Ubrania dziecinne, - poleca Do nabycia w głównym zarządzie loterji Kincsem © pod „Upatrznością”. er SE 3 

wszystko jak najstaranniej wy: 


kop papt ipa acana Ji F. WEYMANN & CO. 


Zamówienia uskuteczniają się Bank- und Wechslergeschift I., Bórsegasse 12. we WIEDNIU, I. Wollzeile 34. 


po cenach jak najumiarkowań- 


5 szych, p s 
DLAs = Próbki na żądanie wysyłamy. 


Dziękając P. T. Fubliczności za dotychczasowe względy, polecamy się ta- 
kowym nadal ` kreśląc się z poważaniem. 


8 00 000000060607800000 506098006 0956000 


Zarząd. i ; : 
WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZ 


wszelkich rodzajów 


+ Zastózowasie patentowego inoksydacyjnego 
Nowość " sposobe myatemm Boma Basi Daam ae 


r Inoksydowane pompy 
: . = i -N DE L. LEG R A N D ochornione przed CLĄ 
J ° Stachiewicza we Lwowie Az Dostawca Roszyjskiego Cesarskiego Dworu Wyłą czna fabrykaoja FE JE ya w ef: 
a rar znaczny iranieeriej PD SaRccaz P F T ORIZA LA CTE Węgrzech, Niemczech itd. p-zez 


wiedeńską aS iyii o Towarzystwa dia fa- 
rykacji pomp i machin 


W. GAEVY EN SBS, 


w WIEDNIU 1, Wallfischgasse Nr. l. 
Do nabycia we w:zystkich większych handlach machin i towarów žela- 
znych, technicznych i wodociągowych, przedsiębioratwach hudowy stu- 
dzień. — Należy żądać wyraźnie 
Garvensa inoksydowanych pomp, 
Kats»logi darmo i e łetnia. 8403 4—12 


oryginalnych Cebulek haarlemskich 


i poleca 
Hiyacenty do pędzenia w wazonach pełne albo pojedyncze w różnych 
4 RÓ z EAFA 12 sztuk oś 2 złr. 50 ct. do 5 złr. 
Do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztuk po 2 złr. 
Tulipany do wazonów pełne 12 sztuk 8) et. 
"acety najpiękniejszo 12 sztuk 80 ct 
Narcyzy rajpiękniojsze 12 sztuk 1 złr. 10 et. 
Korona cesarska (Tritilarja) 12 sztuk 3 ałr. 


oraz Krokusy, Anemony, Irysy, ilte, Amarylis I Gladio lusy OoRIZA PO DER 
w wielkim wyborze i po najtańszej cenie. W 


i iaj RYŻOWY PUDER 
p ke paper ód odbiorze stosowny opnst. — Poszłki Ra 48 Mle „py - 


Cenniki nasion i cebulek na żądanie franko. "ZĘ 2 FARERNE | SEŁAD SŁÓWNY 407. RUE ST.-BONCRZ A PARIS, ETA EEE Poj * AH M 1 N 
ó We Lwowie w magazynach p. Mikolascha : 4 | , 


Szampan Imperial! 


Skład dla Austro-Węgier : Wiedeń u M. Holłander, Postga88e. 
„ » Niemiec: Berlin u J. Müller, Grenadierstrasse. 
a » Angli: Londyn u E. Smith, Kingetrassse. 
» p» Moskwy: Petersburg n L. Gorjoff, ek 
tro- ier : ioalny oplombowany Kosz, 
Cena dla Austro-Węgier: oryginalny op ATE 


LOTION ŚMULISIVE ; 

Bieli i oświeża skórę, spędza i niezczy piegi. 
SAVON ORIZA. 

Doktora O. Reveil, najłagodniejszemydłe dla skóry. 


ESS-ORIZA ot OREZA-LYS 
Najnowsze perfumy przyjete i używane przez świat elegancki. 


r z 


Dnia 14. października 1884 o godzinie 11. przedp łudniem ` 
jodbędzie się w ck. Intendanturze 11. korpusu we Lwowie (za- & 
budowanie Jeaeralnej Komendy) publiczna rozprawa licytacyjna 
M za pisemnemi i ustnemi ofertami. 


Dostawa obejmuje niżej podane dostawy robót na rok sło- 
neczny 1385, które za zezwolen em ck. państwowego minister- 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest g 
orzeł i A. M 


Ó 20 olla firma pemaożona. FK stwa wojny rozciągniste być mogą na kilka lat, a to: 

% " e] E i m , Le 

a Sn dn wag wod de gz EEPRCNENZERSĄE || paniom olga zn inagazynie Pościel 
odnich częńci ciała iw kur- e. 

3672 1—10 Favre Freres, Epernay. iae żołądka, E wadi) rh ce za- (a 


Obszywanie materaców rozharowych i z łyka drzewnego, 
| dalej poduszek rozh rowych, reparację drewnianych łóżek i do- 
j stawę potrzebnych do tych nowych drewnianych i żelaznych 
części składowych, tudzież powlekanie drewnianych łóżek bru- 

i natno żółtą farbą olejną. 

a W ck. wojskowym magazynie pościeli 

we Lwowie. 

syi Reparację żelaznych łóżek i okutych desek do łóżek, 
d:stawę nowych żelaznych części składowych do tychże. 

j. W filjach wojskowych magazynów po- 
ścieli w Tarnopolu. Brzeżanach, Jawo- 
rowie, Złoczowie. 

Pranie i mycie w fołuszach pośc eli na łóżka jakoteż na- 

prawa tychże. Reparacja żelaznych i drewnianych łóżek wraz ` 
M z pokostowaniem lakierem, a właściwie powlekaniem olejnym 


lakierem i dostawa now; ch żelaznych i drewnianych części skła- 
dowych do tychże. 


twardzemiu, przeciw cicrpieniom wątroby, p 
kongestjom krwi, hem roidom i najrozmait- gg 
szym chorubom kobiecym, spowodowała od przeszło $ 
> kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszachnianie. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane: 
Oena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. A. 
MC TOO ESEJ 


Wódka francuska i sól. 


n HB e a, ekers rodzaju rwania członków i pa- 
ani t o leczenia gośćoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 
Me waecekow Iłów, dni okindów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz znkięczana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i Few h 
ka ladnym opisem SO et. BE Iko prawdziwa, j żeli każda fiaszka zaopatrzona 
ok ERP jest: w podpie i znak ochronny Molla. 


LE A | I R En E R 

1 t ' w Borgon (w Nor Zo wenystkich 

Olej tranowy M. Krohn & (mp. = snit mjinii ost Iriz i 
z opisęm użycia kosztuje 1 xir. w. m. 


W] OP NOM MIYANA m 
Główny skład wysyłek u A. Moll, 'c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń , Tachlauben. 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ it.d. 
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


sv 


Philadeipiia 1876 


Nie WoE uważać 


lza PRAWDZIWY 4 P. T. Publiczność anie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, , Odnośne oferty na dostawy w zamiejscowych stacjach fi- 
PAPIER Agat i EL mag marką ochrowną pda ine g lialnych muszą być podane dnia 9 października 1884 o litej 
tylko takie arkusiki, które - 


À godzivie przedpołudniem do odnośnych ck wojskowych komend 
bedą AE dpisem 


Krzyżanowskiego i Nahlika. 


: j|stacyjnych, które opieczentowane do ck. Intendantury il. kor- 
D w Ozerwiowcach: C. Alth apt., w Drohobyczu: Józet Eichmiilier avt. w Gurahmumora: F 7 € 0 3 i y » 
| bob ns „a ab doco: A, Gotsonner M Hi „ PRE : Si apt al pta «a kie L. Wr R |pusu odesłane i przedstawione będą na dniu ogólnej rozprawy | 
b : iono 3 j: C. Piopes apt., w Kołomyi: Jan Bidorowisz apt.; f Pe a Ę o ; 
5 WE: pe, K. Wiśniewski apt. w Mielnicy: 8. Stelnhola; w Nowyn Sącsu: W. Filipek apt.; w N Targu i| komisji licytacię pertraktującej. i 


pe owym u: 
s $ ; . w Bseszowic: J. Sobait- 

E. Laur; w Podwolocsyskach: G. Morawotz; w Prsemyślu: F. Nablik, A. Mańkowski apt.; WE Stanisławowie: Alb 
ter & Comp.; w Samborzec: J. Aleksiewicz apt., w Beracie: dh Domprisk; Fr. Beil apis w Sursawie: Ed. Liszka 
riki apt; w Storośyńcach: J. dE Taioi apt; w Tarnowie: 


Wszystkie inne warunki mogą być przejrzane w wojsko- 
wych magazynach pościeli wymienionych stacji. 
We Lwowie dnia 24. września 1884. 


a "SU" ZEE Ck. wojskowy magazyn pościeli. 


(K. k. Militar-Betten-Magazin). 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 


3469 3 8 


O Z 
m "SĘ s z 34 Już 9. paźdaiernika o godzinie 6. wieczór! 
Już 9. października o godzinie 6. wieczór! | <A Ciągnienie REŻ P Kupuo losów w kaneela.ji loteryjnej 

1 główna wygrana : 


i ; z œ 66 we Wiedniu, I, Rothenthurmstrasze 3, 
Wielka kaseta £ ełu nem srebrnem nakryciem stołowem na 12 UB H ohea Palais) 
> ou, F litego srebra, azalie 1 18 miris 99 W i © I k Í e j || © i e P p E s r e e r za nadesłaniom g e za losy, oraz 20 ct. na wydatki 


W ogóle 2000 wygranych Los kosztuje 0 centów. franco i listę ciągnienia. — Pezy odbiorze 5 losów i więcej odsyła się za- 


mówiona losy franco Z G zp listy ciągnienia. 2926 1—4 
między temi kasety x srebrem atołowem, zastawy stołowe, Żyrandole, 120 Re: Ye : » s ; ieniem. Za 5 złr. jedenaście losów franco i lista ciągni nia. 
"AGA me i cylindrowych. kosztowności damskie i t. p. Zamówienia na losy załatwiają Się także bezpośrednio przed ciągnieniem J Li 


Wydaw 


cy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z duakarni „Gazety Narodowej*, 


